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W

R ^ k a  z  B e r l i n a  k i e r u j e
a t a k a m i  w ł o s k i m i  n a  P o i s - i ę

Włosi nie chcą walki o Gdańsk
6 O sta tn ie  w y s tą -  

w ło sk ie j p r z e c iw k o

z u r i CH 14

P rasy
Sct: w *WOłalv poważne zainte- 

dza W Szwaj c a n i- Nadcho-
dłu u ,Wladom°ści z Rzymu, wc- 
Sk jg. . ° r-vch cala akcja prasy \vio 

eJ Jest w ścisłym porozumieniu 
" '®r ; :iem, Jak ju ż  ostatnio do- 

k n "r1Sm‘V niedawno odbvia sic 
°« ie ren e j|  min. E lvieri z Gocb- 
eisem, na której został ustalony 
an Propagandy włosko - nio- 
leckicj. Plan ten obejm ował

kiU -Za^ a ^ n ie ń i p o d z ie lo n y  b y ł na 
'a  p u n k tów . M . in . b y ła  tam m o- 

n a. °  'P ra w ie  P r o p a g a n d y  k o lo n ia l 
^W esti p o z y s k a n ia  R o s ji ,  a 

e s z c ie  s p r a w y  G d a ń sk a  i P o lsk i

- P O D Z I A Ł  R Ó L
z "p ^ ja  w  te j o s ta tn ie j spraw ne 

°_s a ła  tak  p o d z ie lo n a , że  N ie m c y  
p r z e Pro w a (3zić s z e r e g  ak- 

n r o w o k a c y jn y c h . n a to m ia s t

d y p lo m a c i W io ch  w y s u w a li s z e re g  
za strzeżeń , że  te g o  r o d z a ju  p r o p a ­
g a n d a  je s t  n ie p o p u la r n a  w  s p o łe ­
cz e ń s tw ie  w ło sk im , a le  p od  n a c i­
sk iem  m in . G o e b b e lsa a , m in . A l-  
v ie r i u stą p i! i z g o d z ił  s ię  na p o ­
s łu s z e ń s tw o  w o b e c  p r o p a g a n d z i­
s tó w  n ie m ie ck ic h .

W Y S T Ą P I E N I A
P R A S C W L

O b e cn ie  w ię c  w id z im y  w y n ik i 
tśg o  p o r o z u m ie n ia  w p r a s ie  w ło ­
s k ie j. O b ok  w y s tą p ie n ia  „G a z e tta  
del P o p o lo "  n o tu je m y  a rty k u ł 
w  „II  T e le g r a * ) " ,  k tó r y  p o t w ie r ­
dza  tezy  p . S o f f i c i  o c z a r n e j p r z y ­
s z ło ś c i  p o ls k ie j ,  a d z ie n n ik a rz  ów  
p o z w o li ł  s ob ie  m. in. na taki 
z w r o t :

K o r y ta r z  taki ja k  g d a ń s k ą  w 
s w e j m o n s tr u a ln o ś c i g e o g r a f ic z ­
n e j i s t r a t e g ic z n e j żeb y  n ic  m ó w ić  
o in n y ch , n ie  m oże  is tn ie ć  in a c z e j,

cz a  s ię  i „T r ib u n a "  n a z y w a ją c  m u je  je d n a k  te w y s tą p ie n ia  p ro  
P o lsk ę  k ra je m  n ie  u z b r o jo n y m , p a g a n d y  os i b a rd z o  n ie ch ę tn ie , 
k tó r y  w  ra z ie  k o n flik tu  b y łb y  b ły -  P r z y p o m in a ją  p o w ie d z e n ia  M u s -  
sk a w icz n ie  z re d u k o w a n y  d o  r o l i  s o lin ieg o  o b a r b a rz y ń s tw a ch  n ie  
te ren u  w a lk i m ię d zy  s ila m i m ieck ich , m ó w ią  r ó w n o cz e ś n ie ,

że  dziś b a r b a r z y ń c y  c y w iliz u ją  
W io c h y  sk o ro  m a ją  fak  pow rażne

sw
ll-ZMn d la z a d o k u m e n to w a n ia ! ja k  p o d  w a ru n k ie m , że n a ró d , k to

l y  m a g o  z n o s ić  i n aród , k tó ry  m a 
g o  używra ć  b ęd ą  w p o ro zu m ie n iu  i 
w  s to s u n k a ch  d o b re j p r z y ja ź n i. 
O s ta tn io  do g ło s ó w  tych  p r z y łą -

"J s o l id a r n o ś c i  z B e r lin e m  
a - i prZePr o w a d z ić  „p r o p a g a n d ę  

3 ’ k o r y t a r z o w ą "  b e z p o ś r e d n io  p o  i 
^ ■ o n y c h  lw ią tk a c h .  W p r a w d z ie

'.Selbstmordy” w Kłsjpefaie
Wit e r o w c y  m o r d u ją  s w y c h  t o w a r z y s z y

\ w ! W N °  11 G- w  K ła jp e d z ie
T fz y s tą p il i  o s ta tn io  rio 

gw a łtow -n e j g e r m a n iz a c ji  k ra ju .
8 -3 .1?  W 3 ° k u p a c v in e zo s ta ły

u -■ -i.nl, ; u 'y szech nych. 40 p rzed ­szkoli 1 b t lm . ,  . ’ 1
Lin s-knK- . a zJa . oraz  WBZWst-
Kie s .k o l j  p a ń s tw o w e . D z ie c i  n ie
m ogą UCZGSZCzar- L*>sc a ■ m J t ó s h i  tl’ ° ,do
t» i n ak a zy  k a rn e  za ,p p ‘ł  m a Ild a ’  
d z ie c i do szk ó ł m e m i c A u j  1IC

T e r r o r  p a n u ją c y  w  K 1aj'p 
w y w o ła ł m a s o w e  sa m ob ó js tw a  
ró w n o  w ś ró d  feydów  i L it w in ó w ' 
ja k  i N ie m có w  O sta tn io  2ano1 ' 
w a n o  s z e r e g  w y p a d k ó w  s a m o ­
b ó js t w  zn a n y ch  d z ia ła cz y  n iem u ,, 
k ich . a n aw et h it le r o w s k ic h , ś a  
m o b ó js tw a  p o p e łn i l i :  d z ia ła cz  hit 
lo ro w sk i S a ra u , a d w . B o rch e t , <p- 
I l in k e l , r ó w n ie ż  d z ia ła c z  h it le ro w ­

s k i  o ra z  s z e r e g  in n y ch  osó b .
W y d a je  s«\  że są  to  1. zw . „ s e ib -  

s tm o r d y " , t. j .  s a m o b ó js tw a  w y . 
m u szo n e  p rze z  p a r t ię  h it le r o w ­
ską P o n ie w a ż  h it le r o w c y  k ła j-  
p e d z cy  sa n ie za d o w o le n i z d z is ie j­
s z e g o  s tan u  rze czy , a p rze d e  w szy ­
stkim  z s y tu a c ji  g o s p o d a r c z e j ,  zo .

■ sta li u su n ię c i r.a p la n  o s ta tn i. Na 
ich  m ie js c e  p r y s y ia n i sa h it le r o w ­
cy  z N ie m ie c . N ie k tó rz y  jed n ak

m ie js c o w i  d z ia ła c z e  h it le r o w s c y  
w y s tę p u ją  p r z e c iw  p a n u ją cy m  
stosu n k om  i ci o tr z y m u ją  nakaz 
p o p e łn ie n ia  s a m o b ó js tw a , g d y ż  w  
p r z e c iw n y m  w y p a d k u  g ro z i s ię  re  
p r e s ja m i i te r ro re m  nie ty lk o  sa ­
m ym  d z ia ła cz o m , ale i ro d z in o m .

p a ń s tw  t r z e c ic h " .

R E F E R A T Y  z  N I E M I E C
O z a le ż n o ś c i p r a s y  w ło sk ie j od 

N ie m ie c , ś w ia d c z y  je s z c z e  fa k t , 
że l ic z n e  r e fe r a ty  p r o p a g a n d o w e  
n ie m ie ck ie  w  s p ra w ie  P o m o rz a  i 
P ru s  W s c h o d n ic h  zo s ta ły  w y s ła n e  
p rze z  m in is te r s tw o  p r o p a g a n d y  
do g a z e t  w ło s k ic h , a tam  z n a la z ły  
sw e  p r a w ie  d o s ło w n e  o d z w ie r c ia -  
d ie n ie .

O sta tn io  w y je c h a ł z N ie m ie c  
d o  W ło c h  p r z e d s ta w ic ie l  n ie m ie c  
k ie g o  m in is te r s tw a  p r o p a g a n d y  
F ra u b a ch , k tó r y  z o r g a n iz o w a ł w  
R z y m ie  p o d  p o z o r e m  sze re g u  k on  
fe r e n c y j  p r a s o w y c h , w ła ś c iw ie  
k u rs  d la  p ra sy  w ło s k ie j,  ja k i ma 
w sk a za ć  d r o g i p r o p a g a n d y  W io c h  
w  s p ra w ie  P o m o r z a  i G d a ń sk a . 
W sk a z ó w k i te g o  w y s ła n n ik a  N ie  
m iec  są  dla  d z ie n n ik a rz y  w ło s ­
k ich  o b o w ią z u ją c e  i d la te g o  zn a j 
d u je m y  ta k  o s tre  a tak i na P o ls k ę  
w  p ra s ie  w ło s k ie j.

S T A N O W I S K O
S P O Ł E C Z E Ń S T W A

W Ł O S K I E G O
S p o łe c z e ń s tw o  w ło s k ie  p r z y j-

w p ły w y  n a w e t w  p ras ie  w ło s k ie j. 
S z cz e g ó ln ie  w  M e d io la n ie  s ły szy  
się w y ra ź n ie  głosy', że W łos i n ic  
ch cą  b ić  się o G d a ń sk  d la  N ie ­
m iec.

P o ż a r  s łu p a  ze  sk rzy n k a m i p o c z t , p o d ło ż o n y c h  p rzez  z a m a c h o w c ó w  
L o n d y n ie , w sk u tek  w y b u c h u  b o m b , p o d łn ż n y c h  p r z e z  za m a ch o w có w .

Zrabowanie świetlicy polskiej
p r z e z  h i t l e r o w c ó w  w  B u d z is k a c h

B E R L IN , 14. 6 . W  B u d zisk a ch , 
p o w ie c ie  R a c ib o rs k im  h it le r o w c y  
z ra b o w a li ca ły  d o b y te k  w  ś w ie t l i ­
c y  p o ls k ie j, k tóra  m ieśc i się w  d o ­
m u p. K o cza . W  n o cy  za je ch a ły  
p rze d  d om  ś w ie t l ic o w y  auta  c ię ­
ż a r o w e  i o s o b o w e . Z  auta  c ię ż a r o ­
w e g o  w j's ia d io  5 h it le r o w c ó w , z

o s o b o w e g o  ..eszcze 10. Z a ż ą d a li on i 
w p u sz cz e n ia  d o  ś w ie t lic y , a n a -  
s t ę p n ie ^ y n ie ś l i  w szy s tk ie  m eb le , 
aparat r a d io w y , b ib lio te czk ę  i o b ­
razy .

P r z y  ra b u n k u  N ie m cy  o d g ra ż a li 
się, że  b ęd ą  p o s tę p o w a ć  je s z c z e  go  
rze j, i ż® d z is ia j są z b y t  ła g od n i.

Trzy zabójstwa w o yu  tygodnia
Akty terroru w Czechach

Niemcy wywożą robotników
P R A G A , 14.6. W  p r o te k to r a c ie  

C zech  p om im o  p o c z ą tk o w e g o  
o s ła b ie n ia  te r r o r u  n ie m ie c ­
k ie g o  w  d a iszy m  c ią g u  s t o ­
s o w a n e  są co ra z  n o w e  r e p r e s je  w  
stosu n k u  d o  lu d n o śc i c z e s k ie j. Jest 
to  w y n ik ie m  p r z y b y c ia  d o  P r a g i 
k ie r o w n ik a  sz ta fe t o c h r o n n y c h  i 
k o m e n d a n ta  p o l i c j i  H im m le ra  i 
m in istra  s p r a w ie d liw o ś c i G u rtn e - 
ra , k tó r z y  zettećyetowali s ię  zd u s ić  
b u n t cze sk i w  za ro d k u . F ran k ,

„PRZE D  BOJEM I W O LĄ Z  ZIEMSKICH RZECZY KIC  
M E  OSTAJE, zl LAUR, JAKI CHCE, B IERZE Z W Y C IĘ Z ­
CA".

Bral tłuszczów i „sztywny kołnierz"Piosenki śpiewane w armii niemieckiej
Autorytet oficerów załamany

Angielska mśsja 
wojskowa

o c i y b y ł a  d o  T u r c ja
S T A M B U Ł . 14. 6 D ziś'*j-ano 

Przybyła tu ansitl^ka m isja  
w ° js k o w a , ce le m  p r z e p r o w a -  
dzer>ia z tu re ck im  sztab em  g e - 
nora ln yn jS p o^ n iów  d o ty c z ą c y c h  
w s p ó łp r a c y  w o js k o w e j,  p r z e ­
w id z ia n e j w  u m o w ie  z 12 m a ja .

W ie c z o r e m  m is ja  w y je ż d ż a  
d o  A n k a r y .

B E R L IN , 14. 6 . W  w o js k u  m o ­
n ie ck im  co ra z  „częśc ie j w y s tę p u ją  

o b ja w y  n ie ch ę c i w o b e c  d o ty ch cz . 
P o lity k i p a rtii h it le ro w s k ie j w y -  
ia ż n ie  w s k a z u ją c e , że  ż o łn ie rz  n ie  
m iec ki g ło d u ją c y  w  c ię ż k ich  w a -  
1 u n k a ch  a p r o w iz a c y jn y c h , n ic  m a  
;^ U a n ia d o  s w y c h  o f ic e r ó w , k tó -  

-y .ia  w z ó r  s z k o ły  h it le r o w s k ie j 
?y m a ć k a rn o ść , s to su ją c  

;Wy  * °  a n ie  s u r o w y  d r y l  w o js k o -

Pogoda chmurna
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 15 bm. Pogoda chmurna i z? 
rozpogodzeniami w północnej poło­
wie kraju, a ze skłonnościami do 
bu-z i przelotnych deszczów na po- 
fadni* Temperatura w ciągu dnia 
oioło 4*0 st. Słabe wiatry

niemieckich i* a -  

n i^ 8 a l" anut.- r-.ii i s,)1Ewana je s t  na
..H orst

Tylu oficerów
Nia ma grWn.-Biići -w
K to bsłteie bi) PołaUói,
Ja on i w h -w n y  kołnierz

R efren  b rz m i;
Żołnierz, byl dohrv

s «  ułożona me.PO literacku, ak  po 
prostu po żołniersku, odnosi sie 
pogard ,wie d0 oficerów  niem iec­
kich. Słon o Slolkragen t j szty 
wny kołnierz jesi pogardliwym
przezwiskiem oficerów  niem iec­
kich, znanych ze swej buty ; za 
rozumiałości. Druga piosenka
śpiewana zarowno Wśród ludno­
ści, jak i w armii brzmi po polsku: 

Brak tłuszczów zły clileb,
Górą nędza i blaga 
Wiele hołdu dla Hitlera, 
Wielka parada.

Chcąc przeciwdziałać tym na-

w  arm ii, G e s ta p o  p r z e -  to n o w a ła  p iosen k ę  z a cz y n a ją cą  sięs tro jo m
sła ło  d o  k a żd e j 'fttoy ż-o łn icrsk icj 
sw e g o  agen ta , k tó r y  p r z e s y ła  ra -

od  s łó w  „ T y lu  o f i c e r ó w " .  N a ty ch  
m iast w s z y s cy  żo łn ie rz e  zosta li

p o r ty  b e z p o śr e d n io  na r ę ce  d o w ó d  sk ie ro w a n i d o  k a rn y ch  rob ó t. P o
c y  p u łk u . P o m im o  to, je d n a k  p o  
d a n e  p o w y ż e j  p io s e n k i są śp iew a  
ne co ra z  cz ę ś c ie j. O sta tn io  cała  
k o m p a n ia  p o d  D u s s e ld o r fe m  zain

m im o  je d n a k  u s iło w a ń  k ie r o w n i­
c tw a  a rm ii, a u tory te t o f ic e r ó w .n ie  
m ie ck ich  zos ta ł z d e c y d o w a n ie  p o ­
d e r w a n y .

k tó r y  b y ł  p r z e c iw n y  ła g o d n e m u  
k u rso w i N eu ra th a , zn a la zł p o ­
p a rc ie  o b u  d y g n ita r z y  h it le r o w ­
sk ich  i w o b e c  teg o  w y d a n e  z o ­
sta ły  n o w e  z a k a zy  w o b e c  lu d n o ­
ści c z e sk ie j.
W Y W O Ż E N IE  R O B O T N IK Ó W

O sta tn io  za k a za n o  s tr a jk ó w  i 
lo k a u tó w  w e  w s z y s tk ich  p r z e d ­
s ię b io r s tw a c h  p r z e m y s ło w y c h . 
H ó w n ó ć ż c ś n ić  p r z y s tą p io n o  d o  
w p r o w a d z a n ia  w  fa b r y k a c h  k o ­
m ite tó w  r o b o tn ic z y c h , k tó r e  b ęd ą  
o d p o w ie d z ia ln e  za wTs z e lk ie  w y ­
stąp ien ia  r o b o tn ik ó w . O 3 km  od  
D u s s e ld o r fu  ro z p o c z ę to  p o ś p ie s z ­
ną  bu d ów ,ę  b a r a k ó w , k tó r e  m og ą  
p o m ie ś c ić  5000 osób . P o d o b n e  b a ­
rak i b u d u je  się n a  p ó łn o c  o d  Tląn- 
n o w e r u  o ra z  ną D o ln y m  Ś ląsk u . 
W sz y stk ie  te b a ra k i będą  p r z e ­
zn a czo n e  d la  ro b o tn ik ó w ', ja c y  zo - 
s la n ą  w y w ie z ie n i  z C ze ch  d o  N ic  
m iec .

W YNIKI ŚLEDZTW A
Ś le d z tw o  w  K la d n ie  w p r a w d z ie  

n ie  d a ło  je s z cz e  o s ta te cz n y ch  w y ­
n ików ', je d n a k  je s t  p r a w d o p o d o b ­
ne, że  za b ó js tw 'o  ża n d a rm a  n ie ­
m ie ck ie g o  zo s ta ło  s p o w o d o w a n e  
p rzez  d r u g ie g o  ró w n ie ż  n ie m ie c ­
k ie g o  ża n d a rm a , którj-- wrd a ł się 
w  b ó jk ę  z z a b ity m  K n iste m . J e d ­
nak  te  węyniki ś le d z tw a  n ie  zos ta ­
ły  o p u b lik o w a n e .

A K T Y  T E R O R Y S T Y C Z N E
W  P r a d z e  d z ia ła  n a d a l ja k a ś

o r g a n iz a c ja  te rrory s ió iezn a , k tóra  
s to su je  częste  za m a ch y ; W  c ią g u  
os ta tn ie g o  ty g o d n ia  d o k o n a n o  
trze ch  z a b ó js tw  w  śp o só b  ta je m ­
n iczy . Ż a d n e g o  ze  s p r a w c ó w  n ie  
u ję to . R ó w n ie ż  w' P r a d z e  z n a le ­
z io n o  w  zu p ie  je d n e j z k om p a n ii 
p ie c h o ty  n ie m ie c k ie j ty s ią c e  k o ń ­
c ó w  ig ie ł, k tó r e  m o g ły  s p o w o d o ­
w a ć  ś m ie r ć  w ię k s z e j czę śc i ż o łn ie ­
r z y  te j k o m p a n ii. M ia rą  n ie p r z y ­
ja z n e g o  n a s tro ju  lu d n o śc i c z e s k ie j ’ 
w o b e c  N ie m ie c  je s t  to , że cy rk . 
k tó r y  p r z y je c h a ł na w y s tę p y  d o  
P rag i, m u sia ł w y je c h a ć  d o  B e r l i ­
na, o b a w ia ją c  s ię  d e m o n stra c ji.

Japonia odrzuca a s a *  Aralii
Z a o s t r z e n i e  s p o r u  o  k o n c e s j e

N o w e  posunięcia W. Brytanii
TOKIO, 14. 6 , Agencja DoJnfii tera z e n u n c ja c ji  p o c z y n io n y c h  w

zmienne.

donosi-, że  ja p o ń s k ie  m in is te r ­
s tw o  s p r a w  z a g r a n icz n y ch  odrzu  
c i ło  p r o p o z y c ję  b r y ty js k ą  p o w o ­
ła n ia  k o m is ji  m ie sz a n e j celem  
ro zw a ż e n ia  k w e s t ii  is to tn e j w in y  
C h iń c z y k ó w  p o d e jr z a n y c h  o za ­
b ó js t w o  C z c n g  Ś l in  h an ga .

R z e c z n ik  m in is te r s tw a  spraw  
z a g r a n ic z n y c h  o ś w ia d c z y ł  p o n a d ­
to , ze  d la  o s ta te c z n e g o  u re g u lo w a  
m a  s to s u n k ó w  m ię d z y  w ła d za m i 
ja p o ń s k im i w  C h in a ch  i zarząd a ­
m i _ o n c e s j i  b r y t y js k ic h  s tron a  ja -  

°n s  a za żąd a  od  A n g l i i  sp e c ja ł 
n y ch  g w a r a n c y j.

J a k  s ię  d o w ia d u je  a g e n c ja  R eu

' i  dla ‘Ujeżdżających na urlopy
P a m ię ta jc ie  o  p o d a n iu  z  m  i a - 

n  y  a d r  e s  u w k a n to rze  ABC Nowy Świat 15 w godz. 8 —  
lu b  teł 309 .  32 (9 —  16 ).

19,

T o k io  ta m te jszy m  p r z e d s ta w i­
c ie lo m  W . B r y t a n i i ' w y n ik a , że 
rzą d  ja p o ń s k i u w a ża  k w e s tię  bln 
k a d y  k o n ce s ji  w  T ic n ts in ie  za 
s p r a w ę  o ch a ra k te rz e  lo k a ln y m . 
W o b e c  ^ d rzu con ia  p r o p o z y c ji  a n - 
g ie ls k iiS r  s tw o rz e n ia  k o m is ji  mie. 
s za n e j ze s tro n y  b r y ty js k ie j r o z ­
w a ż o n e  je s t  p o d ję c ie  n o w y c h  k ro  
k ó w  w  T ic n ts in ie  c e le m  p rze ­
c iw s ta w ie n ia  się a k c ji  ja p o ń s k ie j .

W e d łu g  os ta tn ich  d o n ie s ie ń  kon  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  

T ic n t s in ie  o tr z y m a ł od  s w e g o  r z ą ­
du  p o le c e n ie  o f ia r o w a n ia  o b u ­
s tr o n n e g o  s w e g o  p o ś r e d n ic tw a  dla  
z a ła tw ie n ia  k o n flik tu .

T O K IO , 14. 6 . A g e n c ja  D o m e i 
d o n o s i,  że m in is te r  s p r a w  za g ra ­
n ic z n y c h  A r it a  o d b y ł  d z iś  ra n o  
k o n fe re n c ję  z p r e m ie re m  H ir a n u - 
m a. K o n fe r e n c ja  d o t y c z y ła  o b e c ­

n e j s y tu a c ji  w  l i e n t j in i e .

TO K TO, 14. Ci. S ir  R ob p rl C ra i- 
gic, a m b a s a d o r  W . B ry ta n ii o d ­
w ie d z ił dziś m in . sp ra w  żiagranicz 
n y ch  A r itę . J a k  p r z y p u s z c z a ją  ro z  
m ow a  d o ty c z y ła  s p r a w y  b lok a d y  
k o n c e s ji  w  T ic n t s in ie .

P ł k .  K o c
przybył do Londynu

R o k o w a n i a  g o s p o d a r c z e  
p o r s k o - a n g i e ! s k ! e

L O N D Y N , 14. 6 . D ziś  p r z jtó y ł ju  
p ik . A d a m  K o c . W ra z z n im  p r z j '-  
b y li  d y r . d ep . m in . sk a rb u  D o n u  
n ie w sk i i R a d ca  ek on om iom ;. 
M S Z . W sze la k i. N a s ta c ji Y ic to r is  
p o w ita li  g o ś c i a m b a sa d o r  R aczyr. 
sk i i p r z e d s ta w ic ie le  rzą d u  a n g ie l­
sk ie g o . G o śc ie  p o ls c y  zosian a  p rzy  
ję c i  p o d cza s  teg o  p o b y tu  w  L o n ­
d y n ie  p rze z  L o r d a  K a lifa x a  ora> 
p o d e jm o w a n i będą  p rze z  rzą d  a n ­
g ie lsk i śn ia d a n iem .

W  ro z m o w a ch  g osp od a rczy cH  
a n g ie lsk o  -  p o ls k ic h  u cz e s tn icz y ć  
b ę d z ie  7 ra m ie n ia  F o r e ig n  O ff ic e  
s ta ły  p o d s e k re ta rz  stanu  d la  
spraw ' z a g r a n icz n y ch  S ir A le k sa n  
d e r  C a d og an .

B. minister Eden
w  P a r y ż u

LE B O U R G E T , .14 6 . D ziś . w 
P a ry żu  o  g o d z . JO -tej ra n o  p r z y ­
b y ł tu sam otótiem  z L o n d y n u  b. 
m in is te r  sp ra w  z a g r a n icz n y ch  F  
den .

O S b r z y m i e  g ó r y  l o d o w e
płyną oo Labradoru

N O W Y  JO R K , 14. 6 Biuro m e­
teorologiczne og łos iło  raport o 
niezwykle licznych górach lodo­
wych spływ ających  cd  Labradoru 
na południe A tlantyku. Ze spra ­
wozdania wynika, że przeszło 800 
g ó r  lodowiych znajduje się o bec me 
na oceanie m iędzy Europą a Sta­

nami Zjedn. Zaledwie jedna dzie­
li iąta część każdej góry w idoczna 
jest ponad pow ierzchnią wody 

Parow ce otrzym ały drugie juz wi 
tym sezonie polecenie, aby płynęły 
o 240 kim na południe od drogi, 
którą zw ykle p łyn ą .



S ir . 2 ABC NOWINY CODZIENNE

c z E r t ^ r f c f c

15
C Z W A R T E K

5 ł  o  s  .&  i
14
Wschód Żaićhoa
3— 15 19f—  57

& S l f Z l C

Wschód Zachód

1 - 4 7 17— 32

Dl. dnia Przybyto

13— 42 3 — 58

D ziś : św  W ita  i M od esta  

J u tr o : św . J u s ty n y

T a A T R t
W IE L K I: N ieczyn n y .
N A R d D Ć h Y Y : K. M organa „L śnią 

cy  strum ień” .
N O W Y : J Z aw ieyskiego „P ra w d z ’ 

wr, życie A n n y ” .
POLSKI: Sztuka Stefana K rsuw o. 

szew skiego „K o leża n k i”  z A ndry- 
czów ną.

L E T N i: „K ro i bU dge-a” .
M A Ł Y : „O strożn ie  św ie żo  m a lo ­

w a n e " R. Fauchois.
M A Ł E  Q U I P R O  Q U O : Nieczyn-

K A M E R A L N Y  „E sp o se  pani mi- 
n istrow ej" K rzew ińskiego.

M A L IC K IE ] (M arszałkow ska 8 ) :  
„Ju lia  kupuje sobie dz iecko" z M a­
licką.

„8*15“ : „B aron  K im m el" operetka 
W altera  K elie.

A t E N E U M . K om edia  „Szczęśliw e 
diii” . *

B U F F O  (M okotow ska  73); T eatr 
nieczynny.

R O S . S T U b lO  D R \ M  (N . Świat
19): w  czw artki, p iątk ', soboty i nie­
dziele „S zczęśliw e m ałżeństw o”  M i­
kołaja Trigera.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8 
w. „H aneczka i duch”  —  St. Janow ­
skiego

k j j _ A
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z  w  o to -

O d  g  S - r  d o  U  w

t  C BODO
i  — — — ■ mu ■■

P ie r a c k iS i jo  1 7

iydoaisha
N ie le g a ln i  e m ig r a n c i z  N ie m ie c

t ą d ‘ | ą  u t r z y m a n i a  0 0  z a k o n u  k a t a i i c k i e g o
B e z c z e ln o ść  ż y d o w s k a  je s t  ju ż  

p rz y s ło w io w a . J e d n a k  w ie r z y ć  się 
p o  p rostu  n ie  ch ce , b y  m o g ła  o -  
s ią g n ą ć  tak  sk a n d a licz n ą  fo rm ę , 
ja k  to  m ia ło  o s ta tn io  m ie js ce  w  
K a to w ica ch .

N a teren ie  te g o  m iasta  p r z e b y -

I R  O  P
fiSaćiykalme
C i w a d y

® i l u s k w y

T R U P
ROZPYLACŻ „ tR O P ”

D fa  S. ZA G LE N IC ZN Y
I E . Z i e l i ń s k i  .

W -w a, u!.. W ilcza  12 m . !4, iel. 9. 
Uzn. przez Państw. 2 ::k ł. H ig.

w a  m a sa  ż y d ó w , k tó r z y  n i e l e g a l - , p ie r o  in te r w e n c ja  P o la k ó w , p r z y -  
n ie  p r z e d o s ta li  Się z N ie m ie c  d o  b y ły c h  w  m ię d z y c z a s ie , p rz y cz y r ii-  
P d lsk i. C z ło w ie k  n o r m a ln y  w  ta - la  s ię  d o  o p u szcz e n ia  Z a k ła d u  
k im  w y p a d k u  s ie d z ia łb y  c ich u  p rze z  ż y d ó w , 
s ta ra ją c  się n ie  d r a ż n ić  n ik o g o  sw ą | N a d m ie n ić  n a le ż y , że  ż y d z i 
o b e c n o ś c ią , a b y  g o  n ie  p r z e p ę d z o ­
n o z p o w r o te m .

J e d n a k  tu  rz e c z  m a s ię  z ż y -  
dostv.re m .

P e w n e g o  d n ia  t łu m  
c z ą c y  o k o ło  300 o só b ,

ż y d ó w , ii-  
z ło ż o n y  z

ci
o p o w ie d z ie l i  S io s t r o m , ż e  z o s ta l i  j 
s k ie r o w a n i d o  n ic h  p rz e z ... KofWi- 
te t  Ż y d o w s k i O p ie k i S p o łe ćz fte j.

T a k ie  m e to d y  ńiależy n a p ię tn o ­
w a ć  s ta n o w c z o . W ię c e j ,  n a le ż y  Za­
r e a g o w a ć  w y d a le n ie m  ty ch  w s z y s t  
k ic h  ż y d ó w , k tó r z y  n ie le g a ln ie

sa m y ch  u c ie k in ie r ó w  z N ie m ie c , p r z e d o s t a li  s ię  z  N ie n iie ć  d o  P o l-  
w d a r ł  s ię  d o  Z a k ła d u  S. S. M a r ii  sk i. B e z c z e ln o ś ć  m u s i m ie ć  p ew n e  
p r z y  u l. G r a n ic z n e j ,  d o m a g a ją c  g r a n ic e  i c ie r p l iw o ś ć  n a śza  tkiżh. 
się w y d a n ia  im  o b ia d ó w .

S io s try  za k o n n e , c z ę ś c io w o  p rze  
s tra śz o h e  n a ta rcz y w o ś c ią  t łu m u , a 
n a stę p n ie  k ie r o w a n e  o r z y k a z a -  
n iem  „ g ło d n e g o  n a k a r m ić "  w y d a . 
ły  c a le  s w o je  z a p a sy , k tó r y m i o b ­
d z ie lo n o  62 o s o b y . Ż y d o s tw o  je d ­
n ak  a w a n tu r o w a ło  s ię  d a le j, d ó -

K i t a s t r f t f a
a u to b u s u

4 0  d ż f e d  r a n n y c h
P R A G A , l i i . ,  W  ok olicy  j L —

zachodnich CZęch doszłe do w ielk je j 
katastrofy  Sam ochodowej. M ianow i­
cie szo fer autobusu, v .ożąćego dzie­
ci szkolne, stćńcił w pew nej chwili 
w ładzę hau kierow nicą. Autobus 
wpadł na 2-rh przechodniów . Obaj 
zostań  zabici. 40 dzieci odn iosło rany.

R o z b i ł  s ię
s a m o l ó t  n i e i f i ł e c k l
BERLIN, t i .  6 W czora j w  pobliżu 

A ngerm uende przy  przym usow ym  
ładowaniu rozbił sam olot p ry ­
watny. Obaj pasażerow ie zostali 
ciężko ratffli, przy ćżym  jeden z 
nich —  dyrektor zakładów Juńker- 
ąa. Aęhterporg —  ,zrriarł po p fźe - 
W ezfćHiu ao szpitala.

Paim fitaj! R ow ery A, R Y m J w s k lE  
GO. Leszno 26, teL 11-95-54. SA  

N A JL fiP S Ż E !

b ę d z ie  trió&t te id z ić  
fen  - k fo  zd c-b e iłz fS  w i^ lltq  w y ­
g r a n a  n a  lo s  45 Loierii. n a o y ty  
w  s z c z ę ś l i w e j  R o l e k t t f r t S

m m m .
W a r s z a w a ,  tłayśfy -Ś w ńcu  lśf.

Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie.
Ż om ówienia zqm iśfścowe za lal wi omy 

odwrotnie. Konto P. K. O. 7192.
Ciqgnienie 1 klasy rozpoczyna ń* 20 czerwca

Hm mmmm /i.,',y>ab-A,. V1.*V 41*-

Żydzi wiatzrtl lulacie
NfKt ich nie chce przyjąć

B U K A R E S Z T , 14. 6 . U b ie g łe j 
n o cy  o p u ś c i ł  p o r t  M a n g a lia  statek  
„ M a m a r a "  p o d  f la g ą  P a n a m y , mu 
ją c y  na sw y m  p o k ła d z ie  500 
u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h  z N ie m ie c . 
T e j sa m e j n o cy  o d m ó w io n o  p r a w a  
o p u s z c z a n ia  p o r tu  B a lc ic  statko-

Na

n ych  d la  m ło d z ie ż y  te l . 7 .1 1 -2 5 . w i - A g i o  N ic o la s " ,  m a ją c e m u  na
' sw y m  p o k ła d z ie  552 ż y d ó w  n ie ­

m ie ck ich . W ś r ó d  n ich  o k o ło  150 
z d o ła ło  z b ie c  do ob o zu  k o n c e n tr a ­
c y jn e g o  w  D a ch a u  i od  tr z e ch  m ie 
s ię c y  o c z e k iw a ło  n a  m o ż n o ś ć  
o p u s z c z e n ia  R u m n ii.

R ó w n ie ż  na D u n a ju  m ię d zy  poi-

„Ra

PóS

H O L L Y W O O D : „S tra ch y ",
.pcen ie: w ystępy artystów .

IT A L IA : „G rzech  m łodości” .
• J U R A T A  „W  cztery  o czy " 

k ietą  na M ars".
L O T : Pan z m ilionem” ”  i

-maską złoczyńca” .
K O M E T A : „ N a - a praw da”  i re­

wia.
M A R S ; „Z łotow .v*sa-.

.M IE JSK IE  —  H ipoteczna 8: , .Żo­
na falka” .

T > N A P O I,E D N ; "yjW ielha w y g ra n i” , 
r O L Z A : „N a  bezb rzezą rh  i d o ­

datki.
KINO P A R A F il ŚW . A N D R ZE JA : 

rfiana repertuaru^ od 12. czerw ca 39 
roku „M ocn i (udzie".

P A R A F II  ŚW. A U G U S T Y N Ą : 
W&ęu&^f

P A N O R A M A  II (N ow y  Świat 27): 
G recja  i G roty podziem ne w Eyzies.
• P R A G A : „D la  Ciebie senorito”  i 
„D ziew częta  z Npwolipely” .

P R A S K IE  OK O : , W ierna rzeka i 
„S y g n a ły ” .

R O M A : „K o rsa rz e  P o iu o cy " . 
SO K 0L-. „Skradzione ży cic”  i 

,,Pr.-.wjzney P rzy jacie l” .
S tU D lO : „D<-p B ankow y” 
s W I A t : „C yganka”  i „K ocha j i iii'e 

-płacz” .

P o ś w i ę c e n i e
n o w e g o  

p o l s k i e g o  t r a n s a t l a n t y k u

m / s  „ S o b i e s k i ’i i s

W  dn iu  15 b. m. o d b ę d z ie  się 
w  G d y n i, w  o b e c n o ś c i  p. m in . P rze  

Km ysłu i H a n d lu  A . R o m a n a , u r o ­
cz y s te  p o ś w ię c e n ie  n o w e g o  p o l­
sk ie g o  tr a n sa tla n ty k u  M /S  „ S o b ie ­
s k i" .

u c h o d ź c a m i ż y d o w s k im i. W s z y s c y  
o n i ćże k a ją  na m o ż n o ś ć  u d a n iu  s ię  
w  d a lsz ą  d r o g ę , p r z y  czy n . c z ę ś ć  
z h ich  p o s ia d a  p a s z p o r ty  za o p a ­
tr z o n e  w  w iz y  d o  S z a n g h a ju . P o ­
z o s ta li  zflś z a m ie r z a ją  o s ie d l ić  się 
W p o łu d n io w e j A f r y c e  lu b  w  P a ­
le s ty n ie . - 

T E L  A V IV , 13. 6 . K ilk u se t  u- 
e h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h , z n a jd u ją -

W  p o r ó w n a n i u  z  r o k i e m  u b i e g ł y m

s t e n  p r o d u k t u  p r z e M o i w e j  w  P o i s t e
Barifi G ospodarstw a Rrajóvóego w 

następu jący sposób charakteryzuje
sytuację gospodarczą Polski w kw iet­
niu r. b .:

Stań prudukcjihprżem ysipwęj w Pol 
sce osiągnął w kwietniu znacznie w yż 
82y póżiófri, fiiż przed rokiem . O fó fn j 
wskaźnik produkcji w yniósł za ten 
m iesiąc i20,S. W porównaniu z mar­
cem nastąpił lekki spadek wskaźnika 
o okol fil 1 proc., w ynikający głów nie i 
siln ie jszego ograniczenia w y fw órćzó - 
ści w łókienniczej.

W yższy stan zatrudnienia wykaza­
ły  hatpmiast gaTęz!e)( zw iazahe z ih - 
stytucjąirii przem ysłow ym i, w sżćie - 
gólńości przem yśl mńtatlowo - m asZy- 

ełckt.rotechniczfl;

szę , w  k tó r e j,  p r ó e S tu ją c  p r z e c iw -  
tam i T u lc a  i S u lin a  s t o ją  na k ot- ko tem ii z a rz ą d z e n iu , z u w ia d a m ia - 
w ic y  ir z y  s ta tk i rz e c z n e  z 1 /860  . l a l  iż i-o zp ocżę li s i r ą jk  g ło d o w y .

cy ćh  s ię  ńa p o k ła d z ie  statku  „A Ś - I \ elekt.rpteehtuczny.
t i r " ,  k tó fe ttiu  z a b lo n lo t io  d o s tę p u  , prz^ s," 
do w y b r z e ż y  p a le s ty ń s k ic h , w y g to -  > 
s o w a ło  dó w ładz ' T e l A v iv ti d ep e -

,m0i£ im sltis

iMiejskie ż ik t . Sanitarne, Spokojną 15, lei. l l - lb - f t j ,  Zakl. D czynsekc. 
„O .d o ś ia "  Elektoralna 11, tel. 291-96. P ilski Czerw. Kiiyż, T rębacka 11, 
tel. 623-2.?. Zakł. D ezynsekc. M ąkowśki i Drzewicki, Pl. Mirowski 4.

te). 659-22.

Z u c h w a ł y  b a n d y t a
skazany Ha 10 lat ttlęzieHM

. ( j k ) ż  P od  k o n ie c  rn arca  b. r. na 
te r e n ie  p o w . Z a m o y sk ie g o  d o k o n a ­
n o w  k r ó tk ic h  o d s tę p a c h  cza su , 
s z e r e g u  ś m ia ły c h  n a p a d ó w  r a b u n ­
k o w y c h . N a p a d n ię ty m  ha s z o s ie  
k u p co m , -M ord ce  M o s ta lo w i o ra z  
C h u n ie  M ite lm a n o w i, b a n d y c i zra  
b o w a li 767 zł., w  p ó l g o d z in y  p ó ź ­
n ie j na te j s a m e j d r o d z e  z r a b o ­
w a li I ck o w i i S z m u lo w i S z erom  
ora z  C h a im o w i Z y lb e r in g o w i 635 
zł., n a s tę p n ie  o b r a b o w a n o  B e n c ja -  
n a .D e jg e n a  i M ic h e ia  P a tice rm a , 
k tóry m  z r a b o w a n o  150 zł. i d o k u ­
m en ty .

W  k ilk a  d n i p ó ź n ie j b a n d y c i 
zn ó w  dali z n a ć  o s o b ie , d o k o n u ją c

Odkfycla pokładów (upRii b i t u m i c z n y
n a  te i-e n  e  G r o d z ie n s z e z y z H y

NS teren: grod /..''ńszcżyzńy .stwier Poniew aż now oodkryty lupek wy-
dzono w kilku m iejscach  istnienie stępuje dość płytko, 2 mtr. pod p o -

11 tO i „  _ ■ 1 " '   I t „ n  ̂ ,  _ * ' . *,
kilku miej 

iupku bitum icznego pochruizenia j e 
ziorow ego z okresu m iedzylodow co-
w ego. .....................

N a skutek poczynionych poszuki­
wań, ąrjkrytp ostam io nowe złoża łup­
ku bitum icznego >> pow  sokolskim . 
Łupek teri, jak  stw ierdzają  wstępne 
bńaania chem iczne, przeprowadzane 
przez Chem iczny Instytut Badaw czy 
w W arszaw ie, posiada bardzo wysoki 
procent subątąneji palnych (ok o ło  29 

■ proc.), t. j. znacznie w ięcej od eksplo­
atow anego łupku estońskiego.

U K ł i K i e
kolcem rd£y

K j j o w / o d o w a f - i  ś t n i e r ć

7 4 -le tn i Id z i S tę p ie ń  z B u k ó w -  
w. p o w . k ęp iń sk im  o b c in a ł 

róże  i s k a le c z y ł sie k o lca m i w  pa 
.lę c . P a le c  w k ró i‘ce  sp u ch ł, nastą 

y .pfjo . z a k a że n ie  k rw i i S te p ie ń  
zrrtarł.

i ierzchnią zieiiii, stanow iącej warst-

n a p a d ó w  w  B o n d y r z u  i G u c io w ie . 
W  p o ś c ig u  za b a n d y ta m i p o l i c ja  
n a tk n ę ła  s ię  p e w fle j n o c y  w  le s ie  
ha o s o b n ik ó w , k tó rzy  p r z e k o n a w - 
ś z y  s ię , że  m a ją  do c z y n ie n ia  z p o  
l i c ją ,  p o c z ę li  s trz e la ć . P o l i c ja  o d ­
p o w ie d z ia ła  r ó w n ie ż  s trz a la m j, ra ­
n ią c  je d n e g o  z n ich , n ie ja k ie g o  
J a n a  S z p iig ę , p r z y  k tó ry m  z n a le ­
z io n o  ro w e r , p o c h o d z ą c y  z r a b u n ­
ku o ra z  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e , z r a ­
b o w a n e  w  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  P a ­
w ia  M a jc h r a  w  G u c io w ie . T o w a ­
rzy sz  je g o  z b ie g ł ..

O b e c n ie  G zp uga  s ta n ą ł p rz e d  są 
d em  o k r ę g o w y m  w  Z a m o ś c iu . R a ­
zem  z n im  z a s ie d li na ła w ie  o s k a r ­
ż o n y c h  K a r o l M a jk u t, Jan  N a s ta j 
i L u d w ik  S z p u g a . O b r a b o w a n i 
k u p c y  s tw ie r d z il i  na r o z p r a w ie , 
iż  h a n d y c i n a  o d c h o d n y m  k a za li 
im  k r z y c z e ć  tr z y  r a z y :  „n ie c h  ż y ­
ją  b a n d y c i" ,  co  też  p o d  g r o ź b ą  r e ­
w o lw e r ó w  m u s ie li  w y k o n a ć .

W  w y n ik u  ro z p r a w y  sąd  sk a za ł 
J a n a  S z p u g ę  na 10 la t  w ię z ie n ia .

z b ra k u

częściowo spożyw czy.
, S łabszy flotńd ruch budowlany w za 
kresię dom ów mieszkalnych spown-

ńiektórych dziedzinach harfdlu, przy 
tendencji dp Ogrńfticzanui transakcji 
kredytow ych. R ozm ia ry  handlu zagra 
bieżnego doznały lekkiego osłabienia, 
siłń iejśzego p «  stronie przyw ozu, ro 
sp ow od -w a lo  w zrośt czynnego salda 
hllańśii ■ łiandh >wego.

Fołożńpie rolnictwa nie wykazało 
w iększych zm ian: przy utrzym ującej 
się popraw ie ceń zbóż nastąpiło osta ­

tnio pewne pogorszenie zagraniczne­
g o  zbytu n iektórych artykułów. Ho­
dowlanych.

W zrost zatrudnienia tak #  prże- 
m yśle ja k  1 przy robótaicK inw esty­
cyjnych  p rz j czynił się d ’ pew nego 
odprężenia ńa rynku pracy. Liczba 
beztóbotnych' ziuiiiejszyła śię oa itś}- 
w yżśżego zarejestrow anego w i. tt. StS 
nu do połow y maj i  o p fzesżło 20© tys.

C z e ś ć  b o tia te r o iM  s p j i l  R o K R f i y
24  r o c z H I c d  S z a l ć r t c z e j  ś ź ś t i y

ę tlustęj gliny, w ydobyw ać g,, m oż- P o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y ch  
* ‘  ł-Ł' m odkryw kow ym . d o ^ o ^ p w  w in y  .sąd u ilie w in n il .ńa tanim sposobem  . ...

ł.upek bitumiczny uży wany jeśt  ̂
stanie surowym  w Estonii, jako pali­
wu w piecach, no. kolejach  ri fab ry ­
kach, Przy przerobie uzyskuje się z 
łupku bitumicznego olej, używ any a ■ 
ko olej opalow y, ż k tórego  przy  ‘dal 
szym  rafinowaniu otrzym uje się kil­
kadziesiąt produktów pochodnych, nr 
in. olej napędowy, olej do im pregn o­
wania, olej do sm arowania, benzynę

PAlpł I7»M l.innl. 1 ! X  ‘     
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dował, że przem ysł m ineralny ;  d rze ­
wny nie rozw inęły hetnej. produkcji, 
wykańczane by ły  ńatómiast rozpo­
częte poprzednio budow le,,jak również 
prowadzone prącń Jbiidi wTi-ie przem y 
słoiye i publiczne na terńntę COp. . , ]

W zrasta jący  zbyf żelaza rfa rynku 
wew nętrznym , jak rownie.z stosunko­
wo Korzystny eksport zapewniają a o - 
bre zątruónie.nje hutnictw u  ŻMąztjemą.

Knączniejszą popraw c w ykazał w 
kwietniu eksport ^ ęg la .

Zwiększone sezonow e potrzeby pie­
niężne przem ysłu .i ha cele jp .w ćśty- 
cy jne w połączeniu z płatnościam i 
podatkowym i oraz wpłatą pierwszej

i §  s w  « ? S f / rś r i .
potfzrhow.ańia kredytow ego, zw łasz­
cza na ultim o kwietnia.

T rw ający  jeszcze w tym  miesiącu 
odpływ wkta'dów miał znaicznie( hi,mej 
Sze rozm iąry ń łż w m arcu, sp ow oa o- 
wńt jędrmk ’w flalszym  clijKu konjecz- 
nóść m obilizow ania rezerw  gotów k o­
wych dją instytucji finansow ych przez 
rozszerzen ie kredYtow Bańkń Efrtisyj.- 
ńego. Zrtiniejszona plyńńośg rynku 
pieniężnego odbiła się , n iekorzystnie 
ńa r /n k u  lokacyjnym .

Po silniejszym  ożywieniu w b a n - ( 
dlu w  okresie przed Świętam i W iel- 
kiejńocy nastąpiło w osjatnich ty g od - ; 
niach kwietnia osłabienie obrotów  w

W  ś r o d ę  w  2 4 -tą  r ó ć ż n ie ę  b o h a - 
terśić ić j szarży p o d  Rokitri^l, n ie - 
śrh ićfte lń ą : ćb W a lą  o k r y t e g o  s z w a -  
d r o n ii rtm . D u n in  -  W ą s o w ic z a  z 
2 p. u ła n ó w  le g io n ó w  p o ls k ic h  —  
o d b y ło  s ię  w  k o ś c ie le  N a jś w . P a n ­
n y  M a r j i i  w  K ra k o w ie  u ro cz y s te  
n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za d u sze  p o ­
le g ły ch  i z m a r ły ch  o d  ran  u c z e s t ­
n ik ó w  sz a rż y , o p r a w io n e  p rzez  
ks. rn fr iłą ta ~ K 21iń ó w s k ie g o .

W  n a b o ż e ń s tw ie  w z ię li  u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le  w Jadz ps ifis fw o  
w y ch , d fe leg a cje  k o rp u s u  o f i c e r ­
s k ie g o  i p o d o f ic e r s k ie g o  g a r n iz o ­
nu k ta k o w s k le g o  1 d e le g a c je  fecie 
1’Ś ć ji  p o ls k ic h  Z w ią zk ów  o b r o ń ­
c ó w  o jc ź y z n y .

Ka k a ta fą lk ie m  z a r z u c o n y m  
k w ie c ie m  p o ln y m  i p r z y b r a n y m  
w s tę g a m i o r d e r ó w  V ir lu t j M ili-  
ta r i , K rz y ż a  N ie p ó d le g ło ś c i  i W a ­

le c z n y c h  o ra z  la n ća tn i i p r o p o r -  
czykatH i o  b a r w a c h  p u łk o w y c h  
pu łk u  s z w o le ż e r ó w  to k it i j id ń śk ic h  
z a ję li  m ie js c a : r o d z in y  p o le g ­
ły c h , ż o łn ie r z e  b. 2 -g o  p u łk u  u ła ­
n ó w  le g . p o i., a w śró d  n ich  ju ż 
n ie liczn i. ż y ją c y  d z iś  u c z e s t ­
n ic y  sza rży , l ic z n a  p u b l ic z n o ś ć  i 
m ło d z ie ż . ...... . .... -

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u fo r m o w a ł,  s ię  
p o c h ó d  na cm e n ta rz  ra k o w ie c k i, 

ia ł g d z ie  s p o c z y w a j^  , p r z e n ie s ie n i z 
m - j  po) r d k itń ia ń s k ich  b o h a te ro w ie  

p a m ię tn e j s za rży . N a  ich  
z ło ż o n o  lic z n e  w ie ń c e  i w fą 
k w ie c ia , ,t a k  że m o g iłą  z o s t a l i  za ­
s y p a n a  fo rm a ln ie  k w ia ta m i i ż ie - 
leh ią .

P r z e z  c a ły  d z ie ń  c ią g n ę ły  ha 
cm e n ta rz  r a k o w ie c k i tłum ;.^ c h c ą ­
ce  z ło ż y ć  h o łd  tym , co  u m ie li ż g i-  
n ąć  zń O jcz y z n ę .

i4 itle r o w c y  w  G d a ń s k u  k r a d n ą
a prokurator rozgrzesza

g d a ń s k ie g o  „ f t l ih r e fś i"  p . ^ d e r s fe -

P r z y z n a n i e
n a j w y ż s z e ]  n a g r o d y

n a u k o w e j
K R A K Ó W , 14. 6 . W  rok u  b ie ż ą ­

cy m  p o  ra z  p ie r w sz y  P o ls k a  A k a ­
d em ia  U m ie ję t n o ś c i  p r z y z p a ła  n a ­
g r o d ę  z fu n d u s z u  im . J a n in y  ż 
R y c h te r ó w  M o ś c ic k ie j .  O tr z y m a ł 
ją  p r o f .  m a tem a tyk i u ii jw e r s y te tu  
J. K . d r . S te fa n  B a n a ch  za  p r a c ę  
p. t, „S t ir  le s  fo n e t io n e l le s  l in e a i-  
r e s “ .

J e s t  to  n a jw y ż s z a  n a g r o d a , ja k ą  
r o z p o r z ą d z a  P . A. U . (20 .0 0 0  z ł.)  
i ja k a  is tn ie je , w  P o ls c e .

farb i chem ikalii.
łjmpkanji grodzieńskim i zainteresp 

wał się również Państwowy Instytut 
G eologiczny w W arszaw ie, jpJŚnując 
w r. h. przeprow adzenie odpowiednich 
badań geologicznych  Palśze szczegó­
łow e bhdania pól łupku bitum icznego 
ua Gradzieńnzczyżnie, kturr nieba­
wem zostanie dpkonańe, pozw olą  ści­
śle określić wielkość pokładów  od k ry ­
tego łupku, co  z kolei umożliwi b liż ­
sze oszacow anie m ożliw ości eksploa­
tacyjnych.

B u t e l k ą  t t g ł i i s z y t  k o b i e t ę
aby ułatwić sobie rabunek

W  K o m o r o w ic a c h  p o d  B ia łą  
n ie z n a n y  o so b n ik  d o k o n a ł n a p a ­
du ra b u n k ow feg o  na sk lep  M a rii 
M le cz k o , k tó r a  z n a jd o w a ła  się sa 
m a  w  s k le p ie . N a p a s tn ik  za d a ł

b ie ta  s tra ciła  p r z y to m n o ść . P o  o -  
g łu sz e n iu  sk le .p ik ark i o b r a b o w a ł  
sk lep , za b ra ł p ie n ią d z e  z k a sy  i 
z b ie g ł  w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u  
O fia r ę  n a p a d u  p r z e w ie z io n o  w

je j  tak  s iln y  c io s  b u te lk ą , że  k o -  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  d o  szp ita la ,

P O
n l b r z e  z w r ó c i ł o  o f i a r ą

hasenie Min. K w iatkow sk iego 
orcie gdyńskim , w strefie  wolno

W
w porcie ___
cfuwfej odnaleziono zw łoki maryna 
rza że statku łotew skiego „G a jd a "

Aleksita G rophergisa, M arynarz 
ten Utonął w listopadzie, tit). roku, 
gdy  statek zawii |jł d ó t, Gdyni! Do,- 
piero teraz nidrże zw żoćfio  sw oją  
ofiarę .

P r o b o s z c z  k o ś c io ła  C h ry s tu s a  - 
K r ó la  w  G daftSkil, k s. R o g a c z e w ­
sk i. w r. 1922 s p r o w a d z ił  z P o ls k i 
n a b y ty  o d  k o le i p a ń s tw o w y c h  w ie l 
k i b lok  g r a n ito w y  w  ce lu  u ż y c ia  
g ó  p o d  b u d o w ę  n o w e j św ią ty n i. 
B lo k  ten z n a jd o w a ł  s ię  na o g r o ­
d z o n y m  te r e n ie  k o ś c ie ln y m . YV 
W ie lk i P ią te k  o śm iu  lu d z i w y ła ­
m a ło  p ło t  i w je c h a ło  sa m o ch o d e m  
c ię ż a r o w y m  p o d  k o ś c ió ł .  W n et 
u s ta w io n o  r u sz to w a n ie  i p r z y  p o ­
m o c y  d ź w ig u  b lok , w a ż ą cy  p r z e s z ­
ło  10 ton , za ła d o w a n o  na sa m o­
ch ód  i w y w ie z io n o . O p e r a c ja  ta 
z o s ta ła  d o k o n a n a  p r z y  z a c h o w a ­
n iu  ś r o d k ó w  o s tr o ż n o ś c i ,  b y  n ik t 
j e j  n ie  p r z e s z k o d z ił . B lo k  u m ie sz ­
c z o n o  na g ó r z e  B is k u p ie j w  u stro ń  
nym  m ie js s c u  i p r z y k r y to  desk a­
m i i b a la m i. P r z y d a ć  się m ia ł do 
w m u r o w a n ia  w  g m a ch  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  N ie m ie c k ie j,  p o z o s ta ją ­
c e g o  p od  p r o te k to r a te m  i o p ie k ą

ra.
P o  o d n a le z ie n iu  b lok u  i W y k ry ­

c iu  s p r a w c ó w  k ra d z ie ż y  s p ra w ę  od  
d a n o  p r o k u r a to r o w i W . M ia sta , 
k tó r y  o b e c n ie  n ad esła '1 c iek a ty ą  
o d p o w ie d ź  U za sa d n ia ją cą , iż  w  da  
n ym  w y p a d k u  n ie  b y fo  w c a le  k ra ­
d z ie ż y  z w łarrian ient, le c z  ty lk o  
n o rm a ln e  z ja w is k o  „ z a b r a n ia "  
b lok u . B a d a n ia  w y k a z a ły  —  flisze  
p r o k u r a to r  —  że b lók  g r a n ito w y  
z o s ta ł za b ra n y  p r z e z  ai-fcHifćkta 
F r a n c is z k a  T h o m a  z H e u b u d e , 
k tó ry  m a  za m ia r  w m u r o w a ć  kń - 
m ićń  d o  b u d o w a n e g o  o b e c n ie  d o ­
m u na g ó r z e  B is k u p ie j. A r c h ite k t  
T h o m  tw ie r d z i,  że w s p o m n ia n y  
k a m ień  n a le ż y  d o  m iasta  G d a ń ­
ska i d la te g o  s ą d z ił , że  m ia ł p r a ­
w o  z a b r a ć  k a m ie ń  d la  w s p o m n ia ­
n e g o  u żytk u .

O d p o w ie d ź  w y s t a r c z a ją c o  w y ­
m o w n a .•i

H a l a  t a r g o w a  n a  Ż o l i b o r z u
g o t o w a  b ę t i z i e  n a  j e s i e n i  r .  b .

P o  d łu g o le tn ic h  s ta ra n ia ch  m ie  
szk a ń có w  Ż o lib o r z a , s p ra w a  b u ­
d o w y  h a li ta r g o w e j na Ż o lib o r z u  
zosta ła  p o z y ty w n ie  rozw ią z a n a . 
P o  w ie lu  s ta ra n ia ch , p r z y d z ie lo n o  
p o d  b u d o w ę  te j k o n ie c z n e j in w e ­
s ty c ji  .terfen p r z y  z b ie g u  u l. M ic ­
k ie w ic z a  i P o to c k ie j .  G d y  je d n a k  
b a d a n ia  g ru n tu  w y k a z a ły , że  te ­
ren  ten je s t  p o d m o k ły  i że  z a ło ­
ż e n ie  fu n d a m e n tó w  b ę d z ie  z b y t  
k o s z to w n e , Z a r z ą d  M ie js k i z d e c y ­
d o w a ł s ię  o d d a ć  część  p o s ia d a ­
n y ch  te re n ó w  w  p o b liż u  b y łe j  c e ­

g ie ln i p r z y  u l. M a r y m o fic k ie j n a ­
p r z e c iw k o  w y lo tu  u l. G d a ń sk ie j i 
P o t o c k ie j i ta m  w z n ie ś ć  h a lę  ta r ­
g o w ą  w s p ó ln ą  d la  Ż o lib o r z a  i M a 
ry m o n tu .

W y k o ń c z e n ie  i o d d a n ie  d o  u ż y t  
k u  m ie s z k a ń c ó w  h d ll fridźhti śię 
s p o d z ie w a ć  n a  je s ie n i r. b.

N a le ż y  je d n a k  za z n a czy ć , żc  
h a la  ta n ie  za sp d k d i p o tr z e b  Ż o ­
lib o rz a  p o łu d n io w e g o  ze Rrzględh 
na d u żą  o d le g ło ś ć , tak  że Sp ntw a 
b u d o w y  d r u g ie j łt£ *  w  tś j Czy­
ści Ż o lib o r z a  je s t  n a d a l a k tu a ln a .
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N ie  o d r a z u  
K r a k ó w  z b u d o w a n y

Polska w swej historii prze 
żyła kilka etapów ekspansji 
wschodniej, za Bolesława 
Chrobrego, Jagiellonów i pod 
czas panowania Stefana Ba­
torego. Tak się złożyło, że w 
każdym z tych okresów eks- 
pansję wschodnią poprzedza 
ło wzmocnienie roli Polski na 
zachodzie.

Nie była to jednak kolej­
ność przypadkowa. Zwycię­
stwa Polski na wschodzie by 
ły nie tylko zwycięstwrami o- 
reznymi, lecz przede wszyst­
kim ekspansją cywilizacyjną. 
Wschodowi imponowały i 
praKtycznie potrzebne były 
zalety ducha polskiego, które 
powstały ze stopienia się poi 
skiego pierwiastka słowiań­
skiego z cywilizacją rzymską. 
Tymi pierwiastkami były: «i 
łn* poczucie wolności i hie­
rarchii społecznej, sprawied­

liwe zdolności organiza­
cyjne. Te trzy czynniki siły, 
ndzkości i ładu były długo 

1 dstawą ekspansji polskiej 
na wschodzę i urok ich w po 

szcz%tkowej przetrą ał

' - “ o5pómei.po upa» u Rm-

f y
wentn* • konsek-
n a r n d o w o ś c ^ w e f 1” ! !  k w C S tii
polityka 'osnnJ' g y " asza 
na *  SZczS od?r.cz^  a rol- 
Wae w ttow T S? ’ jest zaled 
kresach w handi •gdy na

•śle nadal dc„5nu£ L d T ^ d '  
no naprawci- mó ’ trnd
to lw i4  S a “ r ^ J ‘ kk h
pa“ J1° a wschód. J
skór? tak powiedzieć:
Polska nip t° . 1, na schodzie dolska nie wiele ma do tk.
jedzenia . Tu właśnie leży 
s owny punkt zagadnienia": 
siły czerpiemy na zachodzie, 
promieniując je w momen­
tach nasycenia na wschód, 

społeczeństwo na zacho-
:5łŁ yez. wysiłków władzy 
cenTalnej ,amo czerpie siły 
przetrwania z odwiecznych 
zasobow energii plemiennej, 
to me m.styka, ale realna, 
tstoryczna prawda co Pol- 

l-  a y  okresie wolności i roz- 
iorow zrobiła bezpośrednio

Śląsku Gót^ Ż  pohIs>kr°.ści na d /m ?  7 1 ^  tub Cieszyn-
T  J ng°ra lub P^wie nic!

wskroś nn dzielnice na
S d  °w »  tylu

Druzgocąca przewaga wojenna
P o l s K i , A n g S M , F r a n c j i , R u m u n ii  i T u r c ji

n a d  p a ń s t w a m i
efekty wow niemieckich, lecz

„ O S B
( lu b .)  P r o p a g a n d a  p a ń s tw  „ o s i ”  efektyw ov niemieckich, lecz jeszcze 

u s iłu je  u w y p u k lić  zn a cze n ie  i s ilę  trzeba z nich w iele odliczyć na utrzy; 
n o w o z a w a r te g o  so ju sz u  w o is k o w p  i manie. tei I„u„(lności.1.w !tarbac’1: Jeżelii t t - i chedzi o 300 m dionow uwieinvch
g o  n ie m ie c k o  - w ło s k ie g o . W  p r a -  p r z y ja c ió ł  -  to pom ija jąc już „w ier -

- ł *

sie n ie m ie c k ie j i w ło s k ie j u k a z u ją  
się  a r ty k u ły  n ie fa ch o w o , a ten d en  
c y jn ie  p isa n e , p r z e d s ta w ia ją c e  s i­
łę  w o js k o w ą  p a ń s tw  osi w p r o s t  w  
fa n ta s ty c z n y c h  ro z m ia ra ch .

P o s łu c h a jm y  w ię c , ja k  siła  ta 
w y g lą d a  w  r z e c z y w is to ś c i . ' W  
D Z IE N N IK U  P O Z N A Ń S K IM  O- 
m a w ia  p o w y ż s z e  za g a d n ie n ie  p 
nr.jr. d y p lo m o w a n y  J e r z y  K u p isz , 
s tw ie r d z a ją c  za ra z  na p o cz ą tk u , 
ze  o c e n ia ją c  w a r to ś ć  so ju szu  w o j ­
s k o w e g o  p ań stw , osi, tr z e b a  się 
o p r z e ć  na  c y fr a c h  rz e c z y w is ty ch , 
a  n ie  u r o jo n y c h :

tp -D latego też nie m ożna przyjąć 
podane, przez drużbów  cy fry  150 m i­
lionów ludzi n ow ego związku, ani 300 
milionów je g o  „w iernych  przyjaciół” . 
W  rzeczyw istości bowiem  nowa R /.e- 
Bz.a. Uezy 80 milionów ludzi a Italia 43 
miliony, czy li razem  123 m ilionów lu ­
dzi, przy czym  cy fry  te podają sa ­
me źródła niemieckie. „P om yłk a”  za 
tym w ynosi 27 m ilionów , co  w  kalku-! 
cla ji w ojskow ej wyraża się ilością c o -  
najm niej 54 dyw izji piechoty, licząc 
na podstaw ie doświadczeń ■/. wojny 
św iatow ej, że pół miliona ludności mo 
że .utrzym yw ać w czasie dłuższej ro z ­
gryw ki orężnej 1 dywizję. W  cy frze  
123 milionom nie ma naturalnie lud­
ności czeskiej, słow ackiej, ani tym - 
bardziej albańskiej czy _ abisyńskiej, 
gdyż tej nie ty lko nie można liczyć do

ność” , które brzm i dość dziw nie w 
tych ustach, które każdy w ierny u- 
kład uważają za .„św istek  papieru”  —  
należy zauważyć, że trudno się do­
szukać tych ..przyjaciół'', chyba, że 
zaliczyć do nich tych, którzy dopie­
ro... przyjdą na świat...” .

W  d a lsz y m  c ią g u  p. m jr . K u p isz  
o m a w ia  b ra k  w y s z k o lo n y c h  re ­
ze rw  a rm ii n ie m ie c k ie j :

„...P od an ej cyfry 123 m ilionów lud­
ności nie można uważać bez zastrze­
żeń za punkt w yjścia dla r-bliczen:a 
ilości żołnierzy, których państwa „o s i“  
m ogą pow ołać do szeregów  w w y­
padku w ojny '■ pierwszym je j okre­
sie. Podstaw ę dla kalkulacji żyw ej si­
ły miliarnej na stopie w ojennej stano­
wi bowiem  ilość w yszkolonych  w  cza ­
sie pokoju  rezerw . P od  tym w zglę­
dem sytuacja Rzeszy przedstawia się 
dość mętnie, gd yż przez 15 lat N iem -

sk ich  i n ie m ie ck ic h  re z e r w y  w ło ­
skie w y ra ż a ją  s ię  c y fr ą  2,3 m ilio -  ; 
n ów  lu d z i, n ie m ie ck ie  zaś 3,2 m iln . 
O b e cn ie  w  p a ń s tw a ch  os i szk o li i 
s ię  o k o ło  p ó ł m ilio n a  ż o łn ie rz y , i 
A rm ie  s ta łe  ty ch  p a ń s tw  zaś l ic z ą  , 
ok o ło  2 m ilio n ó w  lu d z i. O g ó łem  ; 
w ię c  —  k o n k lu d u je  m jr . K u p isz —  j 
ca łość  e fe k tó w  w ło s k o  -  n ie m ie c -  j 
sk ich  w y ra ż a  s ię  sum ą 8 m ilio -  I 
n ów  ż o łn ie rz y .

Ja k że  n ik łą  je s t  ta  c y fr a  w  p o - ! 
rów n a n iu  z s iła m i P o ls k i, A n g li i ,  j 
F r a n c ji ,  R u m u n ii i T u r c j i ,  k tó r e  | 
to p a ń stw a  m o g ą  ła tw o  w y s ta w ić  j 
14 m ilio n ó w  lu d z i. I

„...Jeżeli d o  frontu bezpieczeństwa 
doliczyć jeszcze około 11 m ilionów żol 
nierzy rosyjskich, to nie m ożna już na- \ 
wet szukać blasków  w  tym sojuszu” ...

T a k  w y g lą d a  b la sk  so ju szu  w o j-  i 
sk o w e g o  n ie m ie ck o  - w ło s k ie g o . , 
E u ro p a  p o d z ie lo n a  je s t  n a  d w a  ■ 
ob ozy , z k tó r y ch  je d e n  l ic z y  8 m i-

N a d z w y c z a j !
* a k  p i e n i  

s i ę  t o  m y d ł o !

Obfira piana jest najwy­
mowniejszym dowodem 
wartości mydła Jeleń 
Schicht Z łatwością usu­
wa brud z bielizny, która 
dzięki łagodności p ary 
przetrwa długie lata.

cy  —  m ając armię zaw odow ą _  nie I i jo n ów  lu d z i, d r u g i 14, e w e n tu a l-  
o-.-dukow ały odpow iednio w yszkolo- - z 3  b i l i o n y . D o  teg o  n a le ż a ło -  
l.ych rezerw. Stąd tez obecnie ich za­
rządzenia, pow ołu jące  na przeszkole­
nie szereg roczników  starszych, lecz
to nie rozw iązuje zupełnie spraw y, po 
dobnie jak Irudno byłoby uczyć star­
szych dopiero abecadła"...

W e d łu g  o f i c ja ln y c h  ź r ó d e ł w ło -

by  d o d a ć  w a r to ś ć  b o jo w ą  d o s k o ­
nale w y s z k o lo n e j a rm ii p o ls k ie j ,  
fra n cu s k ie j i a n g ie lsk ie j o ra z  i 
w s p o m n ie n ia  z cz a s ó w  w ie lk ie j 
w o jn y ... '

a gM

C z y  b ę d z i e  w o j n a ?
N a d z i e i  n i g d y  tra c ić  n ie  w o l n o

R e z m o w a  z  w y b i t n y m  p o l i t y k i e m  f r a n c u s k i m

Z W Y T W O R N Y C H  
N A J W Y T W O R N I E J S I

P A S T A  D O  
O B U W I A

P a ry ż , 13 c z e r w ca

U d a ło  s ię  n am  o d b y ć  ro z m o w ę  
z je d n y m  z w y b it n y c h  p o li ty k ó w  
fra n cu s k ich , d z iś  n ie  z a jm u ją c y c h  
się c z y n n ą  p o lity k ą  n a  tem a t o- 
b e c n e j s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j 
i p o lity k i n ie m ie ck ie j.

—  S y tu a c ja  m ię d z y n a r o d o w a  
je s t  b a r d z o  p o w a ż n a , n ie  p r z e ż y ­
w a liś m y  ta k  p o w a ż n e g o  m o m e n - 
7u  pd I.*ta 1914 r. S ta n  ten  je s t  
w y n ik ie m  n ie  t y lk o  p e w n y c h  su - 
b ie k ty w n y c h  n a sta w ień , a le  i o - 
b ie k ty w n y c h  fa k tó w . S z e r e g  k o n  
f l ik tó w . z a o s tr z y ło  się b a rd z o  p o ­
w a żn ie  i zn a le z ie n ie  r o z w ią z a n ia  
ich , k tó r e b y  z a d o w o li ło  w s z y s t ­
k ich , je s t  p r a w ie  n ie m o ż liw e .

M B ej administracjina Pomorzu, w , 
chwili ta dzielnica
silniej reaguje na n-aj
czeństwa niemieckie! Nłfsze
kresy zachodnie 

pliwych sukcesó
się odpnn.;« P o m ta o ^ n ta S

u Z I E N  W  P O L I T Y C E
o b j a z d  c .  o .  p -u

P R ZE Z  P. P R E ZY D E N T A  R. P.
D rugi dzień na terenie COP p. 

Prezydent spędził na zwiedzaniu 
różnych  obiektów . W icep. K w iat 
kowski i w icem in. L itw inow icz udali 
się do D ębicy, gdzie zw iedzono fa ­
brykę opon sam ochodow ych Stomil.

Z D ębicy min. K w iatkow ski wraz 
z wicemin. Litw inow irzem  udali się 
do Pustkow ia, gdzie p. Prezydent 
zwiedził fabrykę „L ign oza".

K olejnym  etapem  podróży p. Pre 
zydenta był M ielec. Po spożyciu 
śniadania w kasynie, p. Prezydent 
ZJ,E° 7; r'?1 s '?  z pracą w ytwórni. 
w  . M ielca p. rezydent udał się do 

a .-! W oli. W  m iędzyczasie w i- 
; rel? ! e r . K w iatkow ski i w icem in. 

nio ' ,w.in°w icz  zw iedzili w ytw ór- 
c , ™  Umcji w  M ajdan -  Dęba, po 
Zdzfe P° w róci li do Stalow ej W oli, 
ści n p  j Poświęcone w  obecno- 
we. ' re2ydenta zakłady południo-

Prezefs RRadŁ S E N ‘ H A S B a C H A
6S Kady .Ministrów gen. S ła -

Przypom inam y, że od ia  
czerw ca b. k, Polski b S  ‘ j f e 20

o r -

-1 j  w  h it le ry z ­
mu, n a s u w a n e g o  nawet 3  
państwach Ameryki południo 
wej. Aby ta siła moralna mo­
gła całkowicie okrzepnąć 
musimy na zachodzie Cały 
szereg spraw w tym sensie, 
aby te rdzenne ziemie, gwa­
rantujące jednocześnie nie­
skrępowany dostęp do morza,

^ a dłuS° zapewnione 
ca uowite bezpieczeństwo.
■***: streszczając, polska
rac a stanu ma w tej chwili 
duze zadania do spełnienia 
właśnie na zachodzie

A, Hftręine pytanie, eo na 
wschodzie? Obwarowana na 
zacbocz.e Polska będzie po- 
trząhna me tylko wschodowi
n in i? łrz,ec2 ’ będzie promie- 
b  - U ra b ie w  kierun

kierunku ^ p ó łn o c y 1̂ ] ^  b ' relł,( Warszawy"1̂ '  h ™ ^  ,6'
prawdziwą p o t S ? '-  Jednak dzież szkatna has,em: ..Mło
cvw il,,„ • p imperium

y ] n e g o  n i c  d a  w v
Kamnf“ ”Mei"
Hienie ^ ■ Jest to ' aSad-
hitlern 7 ? ZSZej kategorii, niż 
A* ’ ■ wski „Lebensraum”.

OWI o  tym dobre polskie 
P ysłowie: „Nie odrazu Kra 
kow zbudowany". A . G.

Z k l u b u  i
1  L . P o p ł a w s k i e g o

W  p ią te k , d n ia  16 b. m . o g od z .
8-e j  w ie c z o r e m  w  lok a lu  K lu b u  
p r z y  u l. O b o ź n e j 7 m . 7 o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  z r e fe r a te m  dr. Wła­
dysława B r o d o w s k ie g o  na temat 
„Ideowe z a ło ż e n ia  u b e z p ie cz e ń  
sp ołeczn ych ” . j

w oj -  Składkowski przy ją ł w środę 
sen. Hasbacha, któjfy złożył mu me 
m oriał w spraw ie m niejszości nie­
mieckiej w Polsce.

R E W łZ Y T A  
Trem ier Składkowski rew izytow ał 

we w torek am basadora sow ieckiego 
Szaronowa.

K O N SU L 4R G E N T Y N Y
Pan Prezydent udzielił execiuator 

p. Jose Garo, jako konsulatowi g e ­
neralnem u A rgen tyny na terenie 
Polski.

O ST A T N IE  PO SIE D ZE N IE  
SEJM U

Piątkow e posiedzenie Sejm u bę­
dzie już ostatnim  posiedzeniem  iz ­
by w bieżącej sesji parlam entarnej.

ODPOWIEDŹ PREMIERA 
Prem . Składkowski odpowiedział 

na in terpelację pos. Barana w  ®Pra 
w ie w yborów  sam orządow ych. Odpo 
w iedź prem iera liczy  23 stronice pi 
sma m aszynow ego objętości i stw ier 
dzs tendencje _ porozum iewawcze 
ze strony polskiej, wysuwane w sto 
sunku do ludność? ruskiej.

T R Z E C I A  R Z E S Z A
—  P a n ie  m in is trze , ja k  p a n  o - 

cen ia  p o li ty k ę  T r z e c ie j R z e s z y ?
—  P o lity k a  T r z e c ie j R z e s z y  d o  

p r o w a d z iła  n ie w ą tp liw ie  d o  b a r ­
d zo  p o w a ż n e g o  w z m o c n ie n ia  N ie ­
m iec. N ie m cy  idą p o  d rod ze  bardzo  
gw a łtow n e j ek sp an sji zagraża jące j 
w szystk im  sąsiadom . Jest to zresz­
tą k on ty n u a cja  o d w ieczn e j p o lity k i 
n iem ieck ie j, n ig d y  n ie  u jriie ją ce j 
za ch ow a ć um iaru , i p ozb a w ion e j 
sen su  ró w n o w a g i. Ta za b o rcz a  
p o li ty k a  je s t  je d n a k  p o li ty k ą  c a ­
ły c h  N ie m ie c , a n ie  ty lk o  N iem iec  
n a r o d o w o  - s o c ja lis ty c z n y c h .

—  P an ie  m inistrze, czy  N iem cy 
dzisiejsze chcą w o jn y ?

—  W ed łu g  w sze lk ich  in fo rm a cy j, 
j ja k ie  m am  o d  sw o ich  p r z y ja c ió ł —

sam w  ostatnich  czasach  w  N iem ­
czech  n ie b y łem  —  ca łe  bez  w y ją t ­
ku  sp o łeczeń stw o  n iem ieck ie  n ie 
ch ce  w o jn y . P rzeży c ia  o s ta tn b j w o j 
ny  odstrasza ją  jeszcze  w szystk ich  
od  p on ow ien ia  tak iej p róby . M ate­
rializm , k tó ry  zak orzen ił się w  
N iem czech  odstręcza  społeczeń stw o 
n iem ieck ie  od ry z y k a  n iew y g ód  
w o jen n y ch ,

— C zy  pan ie m in istrze  —  r ó w ­
nież k ie ro w n ictw o  p o lity czn e  T rz e ­
ciej R zeszy  nie ch ce w o jn y ?

—  S ta n ow isk o  lu d zi k ie ru ją cy ch  
dzisiaj R zeszą je s t  n ieco  odm ienne. 
Ci ludzie ch ętn ieb y  za ry zy k ow a li 
w o jn ę  g d y b y  to m iała  b y ć  w o jn a  
zw ycięska . R ozu m ie ją  oni jed nak , 
że w  d zisie jszych  czasach  N iem cy  
nie m ają  szans do p rzep row a d ze ­
nia w o jn y  zw ycięsk ie j.

Pożyteczna akcja
Polskiego Białego Krzyża

garażuje powszechna . y ,

f 2 2 3 . “  * ":

na książki dla bibliotek żołnierskich .
N iew ątpliw ie akcja  ta spotka sl? ,■' 

należytym  uznaniem i poparciem nie 
ty lko ze strony m łodzieży, ale rów ­
nież 
stwa.

T A K T Y K A  N I E M I E C
—  Jaka w ięc  jest obecn a  ta k ty ­

ka  w  p o lity ce  zagran iczn ej T rz e ­
ciej R zeszy?

—  T ak tyk a  po lega  na tym , aby 
rozd zie lić  dom n iem an ych  p rzec iw ­
n ik ów  i następnie d op row a d zić  do 
z g n ie ce n ia  k tó r e g o k o lw ie k  z n ich  
za p om ocą  w o jn y  b łysk aw iczn ej, 
lub  je ś li się da n aw et bez w o jn y  
m etodą  czechosłow ack ą . Z n a ją c  d o -

jfcrze stosunk i m ięd zy n a rod ow e  
uw ażam  tę taktykę za b ezn a d z ie j­
ną. T r u d n o  p o łożen ie  T rze c ie j R ze 
szy  zm u sza  ją  d o  ch w y ta n ia  się ta 
k ie j ta k ty k i.

—  C o będzie, g d y  k ie row n icy  
T rzec ie j R zeszy zdadzą sob ie  sp ra ­
w ę  z tego, że ch w y cili się taktyk i 
b ezn a d zie jn e j?

N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O
W O J N Y

—  W łaśn ie  w ted y  n iebezp ie czeń ­
stw o w o jn y  będzie  n ajb a rd zie j a k ­
tualne. D la N iem iec trw anie na o k ­
res d łuższy stanu ob ecn ego , jest 
bard zo  n iebezpieczne. W ied zą  one, 
że w  w y ścig u  zbro jeń , będą  p ob ite

przez sw ych  p rzec iw n ik ów  ro zp o ­
rząd za jących  w ięk szym i środ k a ®  
gospod arczym i. Z resztą  zb ro jen ia  
m ogą  d op row a d zić  d o  k a ta stro fy  go 
spod arcze j, zrezygn ow an ie  zaś ze 
zbro jeń  jest d la  N iem iec n iem ożli­
we, zw łaszcza, że istn ie ją  potężne 
czy n n ik i m ięd zyn arod ow e, w śród  
k tórych  ch cę w y m ie n ić  ży d ów , k tó ­
rzy  ty lk o  czek a ją  na ok azję , b y  d o ­
kon ać w  taki czy  in n y  sposób  p rze ­
w rotu  w ew n ętrzn eg o  N iem iet. T en  
stan rzeczy  m oże  d op row a d zić  d o  
tego, że k ie ro w n ic tw o  p o lity czn e  
T rzecie j R zeszy  zd a ją c  sob ie  sp p i- 
w ę  z m a ły ch  szans, m im o to d o p ro ­
w adzi do w o jn y , n ie m a ją c  p o  p r o  
stu in nego  w y jśc ia , k tó re b y  p o z w o  
liło  na za ch ow an ie  u stro ju  n arod o - 
w o -soc ja lis ty czn eg o  w  N iem czech .

—  A  w ię c  pan ie m in istrze  sytu a ­
c ja  jest b ezn adzie jn a?

—  N adziei tracić n ig d y  n ie w o l ­
no. R ozw ó j d z ie jow y  w y p a d k ó w  
nie zaw sze idzie zgodn ie  z zasada­
m i log ik i. C zasam i m og ą  nastąpić 
takie w yp ad k i, o  k tóry ch  dziśia j 
w ca le  nie m yślim y.

Czy masz juz los?
P a m i ę t a j  że c i ą g n i e n i e  p i e r w ­
s z e j  K l a s y  c z t e r d z i e s t e j  p i ą t e j  
L o t e r i i  K l a s o w e j  r o z p o c z y n a  
s ię  2 0 - g o  b .  m .

Pętla
Z a c ie ś n ia  s ię  c o r a z  b a r d z i e j

na szyi naroii s k i e g o
G ł o s y  p r a s y  c z e s k i e j

O w a r to ś c i  p r z y r z e c z e ń  n ie m ie c
tw a 26 8tr° ny 8tarszeS° społeCZen" i k ic h  C zes i p r z e k o n a li s ię  w  sp o -

• só b  tak  d o tk liw y , że r o z c z a r o w a -  
' n ia  s w e g o  n ie  k ry je  n a w e t u je d  
, n o lic o n a  w  „P r o t e k t o r a c ie "  p rasa  

cze sk a . O to  n p . „N a r o d n i  N o v in y “  
p is z ą :

„S k oro  warunkiem w spółpracy ma 
(»yć zaufanie, jasnym  jest, że prze­
de w szystkim  musi być tu zaufanie 
po stronie czeskiej. P ozyskać zaś i 
ugruntow ać to zaufanie u narodu 
czesk iego daleko nie ty le zależy od 
przyw ódców  czeskich, ile od stano­
wiska m iarodajnych  osób  n iem iec­
k ich ... W s z e lk ie  fa k ty ,  k tó r e  s to ją  
w sprzeczności ze złożonym i p rzy ­
rzeczeniam i i porękam i. r.ieuniknie 
nie muszą burzyć i utrudniać dzieło 
współpracy. Czech dziś w prost z o- 
bawą śledzi, czy  w szystko je s t wy 
pełnione, c o  mu przyrzeczono. Nic

w z r a s t a ją c e j  w ś ró d  C z e c h ó w  nie 
m o g ą  z a p o b ie c  n a w e t  c i, k tó rzy  
n a ró d  cze sk i o d d a li  w  n ie w o lę  
B e r lin a , b o w ie m  i on i n ie  m ają  
m o ż n o ś c i b e z p o ś r e d n ie g o  zetk n ię ­
c ia  się z n a ro d e m , c h o c ia ż b y  na 
o f i c ja ln ie  o r g a n iz o w a n y c h  z e b ra ­
n ia c h  p u b lic z n y c h . S k a rży  s ię  np. 
„V e n k o v “ , p is z ą c  m . in .:

„D otych czas trw a zakaz zebrań 
publicznych. Całym i tygodniam i na 
ród czeski ży je  bez kontaktu z ty ­
mi, k tzóry przydani mu zostali ja ­
ko przyw ódcy, p o tra filiśm y  zrozu ­
mieć, że po przeżytym  przew rocie 
dziejow ym  nie zaraz można było 
odnow ić publiczne życie polityczne. 
D z iś  p r z e c ie ż  je s t  in a c z e j. D o z w o lo  
ne zebrania publiczne służyłyby  je  
d y r .ie  d o  in fo r m o w a n ia  n a ro d u . 
...T rz e b a  o ż y w ić  u fn o ś ć  n a r o d u , że 
naprawdę będziem y żyć wolnym  ży

dziwnego, że naród czeski po tylu  i ciem narodowym. Zgromadzenia pu

Oto fragment z rozpoczętej zbió-ki.

niedotrzym anych przyrzeczeniach  —  
w spom nijm y ch< f by w ypadki ubie­
g łe j jesieni —  stał się n ieufny...” . 

T e j  n ie u fn o ś c i  c o r a z  b a r d z ie j

bliczne i obchody narodow e w zm ac 
niałyby św iadom ość, że pow racam y 
do stosunków  norm alnych ../

d a lek o  je d n a k  d o  w a ru n k ó w , k io -  
r e b y  m oż n a  n a z w a ć  n o rm a m y m i 
D la  te g o  k r a je  C zech  i M o r a w  za ­
lew a  w p r o s t  p o w ó d ź  d r u k ó w  nie­
le g a ln y c h , z k tó ry m i b e z s iln ie  
w a lc z y  p o l i c ja  n ie m ie ck a , w c  ą i  
n o w e  o g ła s z a ją c  ro z p o r z ą d z e n ia  i 
os try m i g r o ż ą c  k a ra m i p r z e c iw  
tym , k tó r z y  p o s łu c h  d a ją  rozsie­
w a n y m  w ie ś c io m .

W y r ó ż n i e n i e
P o S a K ó w

z a  r a t o w a n i e  ł o d z i  „ S q u s h i s “

NOW Y JORK, 14.6. Ihr»i Polacy 
Marcin Sibicki i Jar. M.ct«IłwhW, 
którzy zaszczytnie wyróżnili oię p n "  
ratowaniu załogi łodzi podwodnej 
Soualus, wymienieni zastali „summa 
cum landi '* w rozkazie dziennum ad-I c n m  l i t u u t  w  r u a i v o i i c
miralicji Stanów Zjednoczonych.
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K R O N I K A  K U P I E C K A
A p e l  d o  w ł a d z  w o j s k o w y c h  i w o j e w ó d z k i c hHandel donoKrgżay w&\ zniknąć
w  p a sie  g r a n ie tn y m

W  N r. 2-1 z dnia 11 brr. w czaso- 
j 3ińn>:eL,,Kupiec —  św ia t K upiecki 

rficjalnym  organie W ielkopolskie­
g o  Zw iązku  Chrzęść. Zrzeszeń  K u­
pieckich, ukazał się artyku/ p. Fr. 
Zakrzew skiego p. t. „H and el do- 
rrtokrążny musi zniknąć w  pasie 
grafi-cznym ” . A rtyk u ł ten poniżej 
w  ca łości zam ieszczam y.
O d  "wifelu la t w a lc z y  c a le  o s ia ­

d łe  k u p ie c tw o , z w ła s z cz a  w  P o l ­
sce  Z a c h o d n ie j,  ze  s tu ra m ie n n ą  
h y d rą , p la g ą  h a n d lu  d o m o k r ą ż ­
n eg o .

P r z e z  ty le  sa m o  cza su  z a p e w ­
n ia ją  nas c z y n n ik i  u r z ę d tW e  o 
ty m , że  ta  p r y m ity w n a  fo r m a  h a n ­
d lu  je s t  z łe m  k o n ie c z n y m .

O w sz e m , n ie je d n o k r o tn ie  p o d ­
n o sz o n o  p r z e c iw k o  k u p ie c t w u  p o ­
s ia d łe m u  za rzu t e g o iz m u  s ta n o w e ­
go , a lb o  b r a k u  s o c ja ln e j  m y ś li, 
w s k a z u ją c  n a  to , że  e le m e n t d o ­
m o k r ą ż c ó w  r e k r u tu je  się  g łó w n ie  
z b e z r o b o tn y c h .. .

A c z k o lw ie k  w ła d z e  w o je w ó d z ­
k i^  za ró w n o  w  P o z n a n iu , ja k  W 
T o ru n iu , ja k  i w  K a to w ic a c h , za ­
sa d n iczo  p r z y z n a w a ły  s łu szn ość , 
że  d o m o k r ą ż c a  je s t  z b ę d n y m  
o g n iw e m  w y m ia n y  w  n a sz y ch  
trzech  w o je w ó d z t w a c h  z a c h o d ­
n ich , k tó r e  m a ją  ta k  g ęstą  s ieć  o -  
s ia d ły c h  'p la c ó w e k  h a n d lo w y c h , że 
nie m a  p o t r z e b y  g o s p o d a r c z e j 
is tn ien ia  h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  —  
to je c jn a k  le g it y m o w a n o  się u s ta ­
w ą , k tó r a  n ie  p r z e w id u je  za k a zu  
w y d a w a n ia  z e z w o le ń  n a  u p r a ­
w ia n ie  h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o .

I ta k  to się z ło ż y ło , że  w  tr z e ch  
n a s z y ch  w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d ­
n ich  h a n d e l d o m o k r ą ż n y  n a d a l s ię

Z kstązźk
F L U K O W S K I S T E F A N  —  U rlop 

bosfnana Jana Ktębucha, pow ieść ;—  
\\ ydaw. Gebethnera i W elffa , W ar­
szawa 1939, str. 288.

Ma k u s z y ń s k i  k o r n e l  —
Kartki z kalendarza - -  w ydaw . Ge-' 
bethnera i W ojffa , W arszaw a 19j9, 
stf. 276.

ro z w ija . N a w e t k w itn ie . P o m im o  
w  za sa d z ie  d ła  nas ż y c z l iw e j  p o ­
s ta w y  w ła d z  p r z e m y s ło w y c h  —  
n ie  w id z im y  zm n ie js z a n ia  Się l i c z ­
b y  d o m o k r ą ż c ó w  a n i O gran iczeń  
w  r o z m ia r a c h  sa m e g o  h a n d lu  d o ­
m o k r ą ż n e g o . O w s z e m , ra z  p o  r a ­
z ie  k o n s ta tu je m y , że  c ó fa z  hbW e 
b r a n ż o w e  d z ia ły  to w a ro W e  p r z e ­
c h o d z ą  d o  d o m o k r ą ż c ó w

T y m c z a s e m  o d  p a ru  m ie s ię c y  
p r z e ż y w a n e  n a p ię t ia  p o li ty c z n e  
o ra z  o k re s  tz w . o o g ó t ó ^ ia  z b r o jn e  
go , n a r z u c iły  w ła d z o m  tr o sk ę  p o ­
n o w n e g o  ro z p a trz e n ia  te j S p ra w y .

C h o d z i m ia n o w ic ie  o  to , ż e ‘ d o ­
m o k r ą ż c a  b y w a  b a r d z o  C zęsto.... 
s z p ie g ie m . A  je s 2c z e  cz ę ś c ie j —  
s ie w c ą  p lo t e k , n o w in e k  o b n iż a ją ­
c y c h  g ó r n y  lo t  p a tr io ty c z n y c h  
m y śli, d e p r y m u ją c y c h  n a s tr o je  
tz w . m a łe g o  c z ło w ie k a . Ż e  p o d  p o ­
z o re m  u p ra w ia n ia  h a n d lu  d o m o ­
k r ą ż n e g o  o s o b n ic y  p o d e jr z a n i z d o -  
b y w a ją  w ia d o m o ś c i ,  n a  p e w n o  n ie  
z a r o b k o w e j ty lk o  n a t u fy . Ż e czę*  
s to  są to  w y w ia d y  w  te re n ie , zń- 
s ię g a n e  p o d  n ie w in n y m  p ła s z c z y ­
k ie m  z b y w a n ia  to w a r ó w  W d o m ...

N ie  p o t r z e b u je m y  w y l ic z a ć  k o n ­
k r e t n y c h  p r z y k ła d ó w . B y ło b y  to  
b o w ie m  p rz e d ru k ie m  k r y m in a ł-1 
n y c h  k r o n ik  n ie o m a l k a ż d e g o  
d z ie n n ik a . D o w o d ó w  je s t  ta k  w ie ­
le  że  a r g u m e n ta c ja  nasza  p o w in n a  
tr a f ić  d o  p r z e k o n a n ia , zw ła szesa  
cz y n n ik ó w  w o js k o w y c h .

S k o r o  w ła d z e  p r z e m y s ło w e : 
m ie js k ie , s ta ro ś c iń s k ie  i w o je w ó ­
d z k ie  z b ra k u  le g it y m a c ji  w  U -  
s ta w ie  P r z e m y s ło w e j n ie  m o g ą  za ­
k a za ć h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  —  to 
g o d z i s ię  p r z y p o m n ie ć  o  r o z p o r z ą ­
d z e n iu  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
te j z d n ia  23 g ru d n ia  1927 r. o 
g r a n ic a c h  P a ń s tw a  (D z . t j .  &■.. P . 
1937 N r. 11, p oz . 2 3 ) ,  d z ię k i k tó ­
r e m u  w ła d n e  są u r z ę d y  Z ak azać 
n aw et p r z e b y w a n ia  w  p a s ie  g r a ­
n ic z n y m  k a ż d e j n ie p o ż ą d a n e ; o s o ­
b ie .

T o te ż  W łaśn ie  d z is ia j, k ie d y

p o p e o s w r
Mówi się, że wiele dróg  ofow adzi 

do celu. Istotnie —  tak jest. Nie jed ­
na bowiem d^ega prowadzi do stawy, 
jaką pragnie zdobyć np. aktor czy  
-•piewak. R ozm aite też widna drogi 
dó celu, jakim jest dla adw okata np. 
pow odzenie: jednem u pom aga w  tym  
krasem ów stw o, drugiem u —  zn a jo­
mość psychologii, trzeciemu —  zdol- 
ijości dialektyczne i t. d.

Nie inaczej się dzieje tam, gdzie 
chodzi o rzecz w spólna wszystkim 
m aw ie —  0 zapewnienie bytu. Tutaj 
m ożna nawet powiedzieć, że choć ró ż -  
nm drogi prowadzą do w łaściw ego ce ­
lu, to ir llle  innych dróg  prowadzi na 
manowce.

Kto chce jednak spokojnie, bez ry- 
' ;  ka zabezpieczyć byt sobie, rodzinie, 
ten tnoie osiągnąć upragn iony Cel.

Nie brak w Polsce dobrych  lokat k a ­
pitału, nie brak m ie jsca  na nowe 
w arsztaty pracy, nie brak potrzeb, do 
zaspokojenia których potrzebna jest 
praca i kapitał. I to w różnej skali, 
jak M o iihóźe i pbttafi —  Większej, 
średniej, m niejszej.

Pow ie k to : dobrze, ale nie każdy 
przecież ma kapitały.

R a cja  —  ale każdy m oże wójać w 
posiadanie tak iego czy  innego kapi­
tału.

W  jaki sp osób ? Nie m a to nic współ 
nego ze sźtuką czarodzie jska. Po 
prostu... kupuje się loś L oterii K la ­
sowej i staje się W obliczu m ożliw ości 
w ygrania kilku, kilkudziesięciu, pa- 
rbset tysięcy złotyćh !

T o jedna z pew nych dróg , które 
w iodą dó ćeiri!

morale*" i o d p o r n o ś ć  na p r o p a g a n ­
d ę  o ś c ie n n e g o  p a ń stw a  je s t  ta k  
w a ż n ą  n a  c a ły c h  z w ła s ź cż a  z ie ­
m ia c h  z a ch o d n ich , b y ło b y  b a rd z o  
na cza s ie , ż e b y  w ła d z e  w o je w ó d z ­
k ie : P o z n a ń s k ie g o , PO rtiorza i  Ś lą ­
sk a  z a k a ż a ły  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ­
ści d o m o k r ą ż c ó w  w c a ły m  p a s ie  
g r a n ic z n y m  n a sz y ch  W b jeW ód ztw .

K u p ie c tw u  o s ia d łe m u , tu ta j 
p r z e c ie ż  n a  Z a c h o d z ie  w  o lb r z y ­
m ie j przewadze fd ż e n ń ie  p o ls k ie  
m u  i p a tr io ty c z n ie  n a s ta w io n e m u  
—  p t z y f l io s ło b y  to  u lg ę  zn a czn ą . 
W ła d z o m  Zaś -—  u p r o ś c i z n a k o m i­
c ie  w a lk ę  ze  s zp ie g o s tw e m , b o  
o d p a d n ie  p r o b le m a ty c z n a  k o n t r o ­
la  k a ż d e g o  p r z e ja W u  domokrąż­
n e g o  z a r o b k o w a n ia , k tó r e g o  u b o ­
czn e , w r o g ie  c e le  n ie  z a w s z e  są 
u c b w y lh e  an i n a m a ca ln e .

D la te g o , p o w o łu ją c  s ię  n a  l i c z ­
n y  s ze re g  w y p o w ie d z i  z ja z d u  d e ­
le g a tó w  W ie lk o p o ls k ie g o  k u p ie c ­
tw a , a p e lu je m y  d o  P a n ó w  W o je ­
w o d ó w , ja k  r ó w n ie ż  d o  P a h óW  
D O w ód cóW  O  K .:  w  F o ż h a n iu . 
T o r u n iu  i K a to w ic a c h , w z g ł .  w  
K r a k o w ie , a b y  p r z e c ie ż  u z n a li  tra  
fh o ś ć  i z b ie ż n o ś ć  d ą ż e ń  p o ls k ie g o  
z o r g a n iz o w a n e g o  k u p ie c t w a  ch rz e  
ś c i ja ń ś k ie g o  P o ls k i  Z śch ch łr iie j —  
z b ie ż n o ś ć  7, in te re sa m i o b r o n y  
P a ń stw a , tu d z ie ż  W alk i ze s z p ie ­
g o s tw e m  i s ia n ie m  d e fe ty z m u . 
P r z e c ie ż  id e o lo g ia  k u p c d -o b y W a -  
te ła , o s ia d łe g o , W ięc d o  s w o je j 
G M IN Y  szcz erze  p r z y w ią z a n e g o ,

ja k o  m ie js c a  i s ie d z ib y  sw e g o  s ta ­
łe g o  w a rsz ta tu  p r a c y , k tó r y  w s z a k  
w  p o tr z e b ie  m a b y ć  fo r te c ą  
s za ń ce m  o d p o r u  s k u te c z n e g o  k a ż ­
d e g o  p r z e c iw n ik a  je s t w  d o b ie  0 -  
b e c n e j d la  w ła d z  W o jsk o w y ch  
c y w i ln y c h  g w a r a n c ją  i o s to ją  n a  
p b w n o  le p sz ą , a n iż e li ją  d a ć  m o ż e  
e le m e n t  d o m o k r ą ż n y , n a p ły w o ­
w y ;  w ę d r o w n y ; w łó c z ę g o w s k i ,  z 
k r e s o w y m i p u ń k ta tfii Z iem  p a sa  
g r a n ic z n e g o  n ie ż y m  t fw a le  h ie- 
z w ią z a n y !

W n o s im y  w ię c  ó tb, A by c o  ry 
c h le j w y d a iiy  zo s ta ł ń a k a z  geń €*  
ra ln e g o  z a p rze sta n ia  W sze lk ie g o  
h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  h a  o b s z a ­
ra ch , o b ję t y c h  ro z p o r z ą d z e n ie m  o 
g r a n ic a c h  P a ń stw a .

P i ę k n ą  w a l k ę  ^ o d e jm u je
k u p f e c f w ó  w r o c ł a w s k i e

w o jn ą  ś w ia to w ą  na te re n ie  P o m ó -W  d n iu  5 b . m . o d b y ło  s ię  ze b ra  
n ie  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o l ­
s k ich  w e  W ło c ła w k u .

Ż e b r a n ie  za g a ił p . p r e z e s  O źm in  
k o w s k i, w ita ją c  p r z y b y łe g o  d e le g a  
ta C e n tra li Ż w ią z k u  T o w a r z y s tw  
K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u  p . M gr. 
K u b ia k a . F o  o d c z y t a n iu  p r o to k ó ­
łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  o ra z  sp ra  
w o z d a n iu  z ło ż o n e m  p r ż e z  p . F a -  
ie n c z y k o w s k ie g o  z k o n fe r e n c ji  k u  
p ie c tw a  p o m o r s k ie g o  z d y r e k to r a  
m i g im n a z jó w  k u p ie c k ic h  n a  P o ­
m o r z u , w  d łu ż s z y m  r e fe r a c ie  p. 
M g r . K u b ia k  z a p o z n a ł z e b r a n y c h  
Z za d a n ie m  m a ją c e j s ię  u k aza ć j e -  
Sieftią r, b . J u b ile u s z o w e j M o n o ­
g ra fii K u p ie c t w a  W ie lk ie g o  P o -  
m o fz a  p . t. .sXX-lfefiife H a n d lu  P o -  
r h o fs k ie g ó '1.

P  M g r . K u b ia k  p o d k r e ś li ł  d o ­
n io s łe  z n a cz e n ie  t r a d y c j i  k u p ie c ­
k ie j
a k c ji

W  o ż y w io n e j d y sk u s ji , w  k tó r e j 
z a b ie ra li g ło s  pp . C h a łu p k a , F a -  
łe n c z y k o w s k i, K la b e c k i , K ra k u s , 
M a k o w s k i i in n i u tw ie r d z o n o  k o ­
n ie cz n o ść  p o d ję c i*  w alk i o u n a fo  
d o w ie t i ie  h a n d lu  y  w ię k szy m  n iż  
d o  te j p o r y  r o z m ia r z e  i to d r o g ą  za 
k u p y w a n ia  ty lk o  p o ls k ic h  to w a ­
r ó w  i z p o ls k ic h  p r z e d s ię b io r s tw , 
p o p ie r a n ia  in ic ja ty x v y  p r y w a tn e j , 
z d ą ż a ją c e j d o  s p o ls z c z e n ia  h a n ­
d lu , ja k  np. n o w o p o w s ta łe j h u r ­
to w n i k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e j p. 
S t r u c z y ń s k ie g o , ś c is łe j w s p ó łp r a ­
c y  ze  Z w ią z k ie m  P o ls k im  itd.

P o d  k o n ie c  o b r a d  d e le g a t  C e n ­
tra li z a b ie r a ją c  g ło s  s tw ie rd z ił, że 
e n tu z ja z m  ja k im  je s t  o g a r n ię te  ku  
p ie c tw o  w ło c ła w s k ie  i ch ę ć  w a lk i 
o  u n a r o d o w ie n ie  h a n d lu , r o k u ją  

o r a z  z o b r a z o w a ł  p r z e b ie g  I k u p ie c tw u  w ło s ła w s k ie m u , ja k -  
spO lszćźa fiia  h a n d lu  p r z e d ' n a jltfp sz e  w y n ik i  n a  ty m  p o lu .

9  orsaniiotjoch bronźoffiycli
w r e  o ż y w i o n a  p r a c a

I .  Ł  P .

Hd ) H

O sta tn io  o d b y ło  s ię  k ilk a  z e b ra ń  h o  s p r a w ę  p o d z ia łu  k ó ń t j A g e n tó w  
z a r z ą d ó w  K ół b r a n ż o w y c h . U a k - n a  k w ia ty  c ię te , z a s ta n a w ia n o  się 
ty w n ie n ie  p r a c  w  k o ła c h  p o w o d u -  h ad  z b io r o w ą  A k cją  p r ó p a g a n d o -  
je  p o w ię k s z e n ie  i lo ś c i  ze b ra ń , na W o -  rek łam O W ą. 
k tó r y c h  z a rz ą d y  o b r a d u ją  n a d  P r e a y d ju ffi  K o ła  P a p ie r n ik ó w  
sp raW am i, k tó r e  s ta n o w ią  p r z e d -  w  o s o b a c h  o . p fe ż e s a  S tu rm a ,, 
m io t  p r a c  p o s z c z e g ó ln y c h  K ó ł. , G r ó d z k ie g o  i K r u s z e w s k ie g o  ob ra  

1 ta k  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  ZSrSą- d o W a lo  A ad u p o r z ą d k o w a n ie m  sto
S u n k ów  p a n u ją c y c h  w  b ra n ż y . 
J e d n y m  z p r z e ja w ó w  d z ia ła ln o śc i 
K oła je ś t  u fu n d o w a n ie  s k le p u  pa_ 
p ie r n ie ż ó  - p iś m ie n n ic z e g o  n a  W y­
s ta w ie  N o w o c z e s n e g o  S k le p u  D e ­
ta lic z n e g o , o d b y w a ją c e j  s ię  w  
Iz b ie  P r z e m . -  H a n d l.

S e k c ja  H a n d lu  Z ie m io p ło d a m i 
o b e c n ie  a k c ję , m a ją cą

d u  K o ła  W ła ś c ic ie l i  S k le p ó w  
K w ia t o w y c h , n a  k tó r y m  o m a w ia -

HER&a TA „ Z  K O P E R N I K I E M "
W arszaw skie T ow . H andlu H erbatą

A. SkUGOKĘCKI, W. WftżBŚNlfeWSRI S.A.
Warszawa, Al. JarOiolImshl? 1l9 ( _ ____

'8lt najlenrym zridłeal tinrta*yt'i Hiftiaty, Kawf, p r o w a d z i

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH
n a  ce lu  u z y sk a n ie  d la . k u p ie c t w a  
p ry W a tń e g o  k fe d y t ó w  na budoW ę 
SpichfZóW

C o ra z  in te n s y w n ie j p r a c u je  K o ­
ło  K u p c ó w  G a łę z i F u tr z a rs k ie j, 
p r o w a d z i  p r a c e  p r z y g o to w a w c z e  
n ad  u s ta le n ie m  n o m e n k la tu ry  
b r a n ż o w e j, p r o je k to w a n e  je s t  w y ­
d a w a n ie  b iu le ty n ó w  d o ty c z ą c y c h  
ce n  na a u k c ja c h  św ia to w y ch , W  
d n iu  12 b. m . z o r g a n iz o w a ło  K o lo  
o g ó ln e  Z eb ra n ie , na k tó ry m  poża 
spraw ram i o r g a n iz a c y jn y m i, w y g ło  
szon e  b y ły  c ie k a w e  r e fe r a ty  & za ­
k re su  to w a r o z n a w s tw a  i r e k la m y .

P r e z y d iu m  P r z e w o d n ic z ą c y c h  
K ó ł  B r a n ż o w y c h  w y d a ło  o d e z w ę  
do  k u p c ó w , n a w o łu ją c ą  d o  grife- 
m ja lh e g o  u d z ia łu  w  p r a c a c h  Or­
g a n iz a c ji  b r a n ż o w y c h , g d y ń  — ja k  
w y k a z u je  p r a k ty k a  —  h ie  p r ź e ż  
w s z y s tk ich  k u p c ó w  p r a c e  te  są  ńń- 
le ż y c ie  d o c e n ia n e .

NOW Y Ż A R Z Ą !)  K O Ł A  KU PCÓW  
W iN N ó - KOLONIALNYCH

U konstytuow ał się nowy Zarząd 
K oła  K up ców  W inno -  K olon ialnych  
przy Stow . K upców  F ol., którego 
skład jeśt następUjąćy: pffeżes A  P a ­
kulski, wfeepteżeS J. Seraflński, se­
kretarz J. SkFzycki, skarbnik H. 
Guthner, członkow ie zarządu: T.
Gocławśki, S. Slojew ski, j .  W alter.

W  dniu 13 bm. odbyło się zebra­
nie dyskusyjne Kota, na którym z o ­
stała pow zięta  decyzja  w spólnej w y ­
cieczki na w ystaw ę „N ow oczesny 
„Sklep D etaliczny", offiów iońa Zo­
stała sprawa przyjm ow ania prak­
tykantów  z ukończoną szkolą 
kupiecką oraz w ygłoszony  prezz 
p. K. L ipczynskiego referat p. t. „ la k  
zw iększyć obhót w sklepach sp ożyw ­
czo - kolon ialnych".

W  spraw ach b ieżących  Zarząd p o ­
in form ow ał członków. K ola o w yn i­
kach subskrypcji ria PO P .

Z O R G A N IZ O W A N IE  B R A N Ż Y  
SP O ŻY W C ZE J W T O R U N IU

K orp orac ja  K upców  C hrześcijań­
skich w Toruniu przystąpiła  do org a ­
nizow ania sekcyj branżow ych.

W  ostatnich dniach odbyło się Ze­
branie Sekcji Kolonialno -  S p ożyw 7 
ćzej, na które przybyło około 70 kup­
ców .

Zebranie zagaił p prezes M Górski, 
w yg ła sza ją c  jednocześnie dłuższe

przem ów ienie odnośnie celów  i zadań 
śdkeyj branżow ych, pęd k feśla jąe  m. { 
in., że przede w szystkim  W sekcjach 
branżow ych  istn ieją  m ożliwości szcze­
gó łow ego  omawiania ściśle fa ch o - „
wjfch zagadnień i pddjęcia  Właściwej N ltd&W M o o d b y ła  Się W S . T  P .
in icjatyw y i należytej obrony ż y d  o -  K o n fe r e n c ja  P r e z e s ó w  K ó ł  B ra n -
wych praw. źowyćh, p o ś w ię c o n a  s p ra w o m

Następnie sekretarz p. M erdae o -
m ów ił tam y statutow e przyszłe j sek- h ra n z°Y ly m ,
cji branżow ej. 1 N a  zeb ra n iu  s p r a w o z d a n ie  z ło ­

te  wynikli prżfeprówadzonej d y - ż y ł  K ie ro w n ik  W y d z ia łu  p. E . K o -

Sprawy branżowe
te m a te m  k o n fe re n c ji p r e z e s ó w  k ó ł

skiisji postanow iono pow ołać dó ży­
cia  sekcję kolon ia lno — spożyw czą, 
przy czy m  nifeotnal w szyscy  obecni 
zapisali się na członków  nowo u tw o­
rzonej organ izacji branżow ej.

W  dalszym  wyniku zebrania p ow o­
łano kierow nictw o, w  skład k tórego 
w eszli:

Przew odniczący p .  Krause wież B er­
nard; Zastępca przew odniczącego p. 
tirzębski A leksander; Ław nicy pp .: 
K owałśki, Skrobanki M., JkChowski 
Ł ., K opaczew ski, Ciechowski.

Z P R A C  K O L A  F U T R Z A R Z Y
O dbyło się posiedzenie ogólne K o­

ła F u trzarzy  p tzy  S1 oW: Kupców 
Pól. Ne żebraniu poruSZóhb spfaw ę 
Liuletjmu o aukcjach, sprawę o p ra co ­
w yw anej polsk iej term in olog ii ■ bran­
żow ej oraz spraw ę wspólne] w yciecz^ 
ki Kria ra  w ystaw ę „N ow oczesny 
Skitp  D etaliczny” .

n o p a c k i, in fo r m u ją ć  z e b r a n y c h  0 
ty m , ż c  p r a c e  na  o d c in k u  b r a n ż o ­
w y m  p o s u n ę ły  Się — mimd w ie lu  
tr u d n o ś c i —  p oW u żn ie  n a p rz ó d , W 
myśl p r o g r a m u , ja k i  zo s ta ł z a k re ­
ś lo n y  p r z y  o r g a n iz o w a n iu  b ra n ż . 
W w y n ik u  k ilk u m ie s ię c z n y c h  
p ra c , z o r g a n iz o w a n o  Sześć n o ­
w y c h  k ó ł  b r a n ż o w y c h , d o p r o w a ­
d z a ją c  w s z y s tk ie  k o ła  b ra n ż o w e , 
w  ilo ś c i  22 o r a z  w s z y s tk ie  S am o­
d z ie ln e  z rz eszen ia  b r a n ż o w e , 
w s p ó łp r a c u ją c e  ż W y d z ia łe m  d o  
s ta n u  p e łn e j a k ty w n o ś c i.

U tw o r z o n e  Z osta ło  ś r o d o w is k o  
kigroW nitZO  d la  s p r a w  b ra ń ż o - 
w y e h , w  p o s ta c i K o n fe r e n c j i  P r e ­
ze s ó w  K ó ł  B r a n ż o w y c h , P r e z y d -

O L E  S T E F  A N I 64)

D Z I E W C Z Y N A .

SAMOCHÓD i PIUS
P O W I Ć Ś Ć

P rx «k ła d  a u to r /s o n -u iy  E u fen iu a sa  w ^ ę iiingu

Amerykanin Praycott proponuje Jahet Gregory m ał­
żeństwo. Jknet, sądząc, że PrAycottowi zależy tyłku n4 
iei posagu, w+ęi za tuu kłuci Od rejtd.

—  Pani jest jeszcze strasznie m łoda — m ruk­
nął. —  A jeszcze więcej nerw ow a!... No, tak, rLżil- 
miem... Proszę bafdzo, niech się pani uspokoi! 
P izy  tym stanie nerwów zw ykły odpoczynek nad 
morzem jest tylko półśrodkiem , pani powinna się 
lecźyć, — Nagle zm ienił ton. — No, dobfze, panie­
neczko, zastanowię się nad tą spraw ą Teraz spro­
stuję tylko pewien szczegół: do kluczyka od sejfu 
nie przyw iązu ję żadnej wagi. Proszę siadać, w ra­
cam y do domu.

Cofnął samochód tak gwałtownym zrywem, że

om al go nie w pakow ał do głębokiego rowu przy­
drożnego, po tym naw rócił praw ie w m iejscu 
i z w ielką szybkością pom knął ku St. Jeail-sur-m er.

Jatlfet otarła ukradkiem  łzy. W stydziła  śię sw o­
je j nadw rażliw ości, a jeszcze w ięcej niepotrzebne­
go wybuchu i była zadowolona z całego serca, że 
wycieczka ma się ku kcńcowi.

Na czole A m erykanina między jasn ym i b rw ia­
mi zaległa głęboka zm arszczka. S iedżia ł \v m ilcze­
niu, patrząc ria drogę i dopiero, g d y  samochód m i­
ja ł  bram ę parkow ą, otv.orzył zaciśnięte źęby 
i rzekł Oschle z k p ią c y m ‘nieco uśm ieszkiem :

—  Radzę pani naprawdę nie powtarzać niko­
mu iiaszej fozmutey.

Nic hie odpow iedziała Z ap in ała  płaszcz z ta­
kim  Wyrńzem twarzy, ja k  gdyby nie słyszała  jCgo 
słów

Po chwili spostrzegła, ie Praycott podniósł tro­
chę wyżej głowę, ściągnął brwi i Z dziwnym sku­
pieniem zaczął patrżćc W  k i e r u n k u  zamku.

Wkrótce oboje usłyszeli trzaskanie drzwiami, 
gorączkowy ruch: wreszcie podniesiony, rozkazu­
jący głos M a roi n ń Andersona:

—  W o d v ,  p r ę d k o ! , , ,  . l e s z c z e  W ię c e j  W o d y !
JanCt szeroko rozwarła oczy. Wyłbnił się zza

drzete ftotli pałacu, A gdy Praycott zahamował 
wóz z taką gwałtownością, że oboje pochylili się 
mocno w przód, ich beżom ukazał się niezwykły 
widok; z tlrżwi i okien parterowego pokoju bu­
chały kłęby żółtego dymu, rozpływającego się po 
ścianie domu,

Pokój wychudził na ulały laras, Była to sy pial­
nia Janet.

x m \

d a n e t  i P r a y c o t t  otworzyli jednocześnie drzwicz­
ki, wyskoczyli z samochodu i po chwili, nie wie­
dząc jeszcze* tO się stało, znaleźli się prżed wej­
ściem do s y p i a l n i  Janet. Przez otwarte na oścież 
d r z w i  W id a ć  b y ł o  Marcina Andersona w  koszuli 
z zakasanymi po łokcie rękawami i t mokrą chust­
ką w ustach, fctewał pokój wodą, którą mu poda­
wał w kubłach, łańcuch fttworzony itr. prędce ze 
służby pałacowej. Z stteliym trzaskiem paiiły się 
meble, płohęły bezgłośnie firanki: Po każdym ku­
ble Wody rozlegało się syczenie, pokój napełniał 
się parą i dymem, które zasłaniały na chwile An­
dersona. nadając jego działalności pozory wspa­

niałego bohaterstwa. >- (D. c. n.).

ju m  K o n fe r e n c j i  s ta le  współpraću 
je  e Z a r z ą d e m  S .K .P .

Z  k o le i  p . p r e z e s  B , B ie lic k i W y 
g ło s i ł  r e fe r a t  o  „ N o w y  k ie r u n e k  
p r a c  S to w a r z y s z e n ia " , w  z w ią z k u  
z k tó r y m  w y w ią z a ła  się  o ż y w io n a  
d y sk u s ja . W y g ło s z o n y  r e fe r a t  ża* 
w ie r a ł  s ze re g  W y ty cz h y e h . d o t y ­
c z ą c y c h  r o z s z e rz e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
p r a c  w  k o la c h  b r a n ż o w y c h .

Z g r o m a d z e n i p r e z e s i k ó ł  b a n ż o  
w y c h  w y s łu c h a li  n a s tę p n ie  s p r a ­
w o z d a n ia  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
B r a n ż o w e g o  p. E . K o n o p a c k ie g o  
ze  stan u  s u b s k r y p c ji  na P O P  
w ś r ó d  k u p ie c tw a  w a rs z a w s k ie g o .

P . d y r . II. P a tsch k e  o m ó w ił  
W y sta w b  „N o w o c z e s n y  S k le p  D e ­
ta lic z n y  —  A r c h ite k t u r a  W n ę ­
tr z a "

W

'ś l a z o w a  W 9I3
o t w a r t a

d i a  z w i e d z a j ą c y c h
K o m ite t  D n i C h o p in o w s k ic h  

P o ls c e  p r a g n ą c , p o m im o  n ie u k o ń ­
cze n ia  r o b ó t  w  Ż e la ż o K e j W o li  U- 
m o ż liw ić  p u b lic z n o ś c i  z w ie d z e n ie  
m ie js ca  u ro d z e n ia  F r y d e r y k a  G ho 
p in n , u jm zcjm ic: z a w ia d a m ia , że 
p a rk  w  Ż e la z o w e j W o li je s t  c o ­
d z ie n n ie  otw arYyt

N a to m ia s t  d w o r e k , w  k tó r y m  
u jr z a ł  św ia tło  d z ie n n e  F r y d e r y k  
C h o p in  z p o w o d u  r o b ó t  p o łą c z o ­
n y c h  z u rz ą d z e n ie m  W n ętrza , z o ­
s ta ł z a m k n ię ty  na ok res  m ie s ię cy  
le tn ich .

T a n i  t e l e w i z o r
w y n a l e z i o n o  w  J a p o n i i
Dyrektor instytutu sw ego nazw i­

ska Hiroschi Alido wynalazł 
przenośny odbiornik telewizyjny, 
którego koszt iVyno'si ty lko 500 jen! 
Hiroshi A lido jest jednym  z uczonych 
jiipońskicli, którży niedaw no zostali 
zaproszeni przez cesarza na śniada­
nie.

N ow y odbiornik, w ym agający  w 
przIClwi&lstTlit do poprzednio skon­
struow anego w Japonii typu tylko 600 
ypit ejekrijwznoscj (daw niejszy wyma 
gał Ti.OÓO volt) daje doskonały Od­
biór.
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Terminy zapisów i egzaminów wstępnych
do szkó ł sredrich ogólnokształcących

w ar-
ńosci na

A> D7 ' sS „ % ad» 0„« 'VCH
( ^ Ł~8Ze- Rńnnazjów zapisy
b m m "  egza"M* pisem ny 22

# s ź L ł? n r ii ’iazei  .kl- liceów  ogóln o- 
c s S  '  ł,aP ^y 21. 22 i 23 h. ni., 

ti n p̂ PJV̂  21 h - * :

z f a t & t  w i  r a s
" t i W S ń t J '  "■"» Ujsemny

.-.I w  tycr szkołach W których prze
1/ I ■ A- - * , f rł r . II Jh l - 1

ZaS ’ ł j  łisem S e oćf 24 b. ft:.
'  k ł-Sże] RlSsy państw ow ego se- 

ntinaTium dla w ych ow aw czyń  przed-
szko i w W arszaw ie: zapisy 1 — 15 

• m- nn'” ątek e£|aitiin8#  płSettiriych 
do państw ow ego semnid-

m., początek 
b. m „

rium dla w ych ow aw czyń  p r z e s z k o li  
w  Radzym inie: zapisy 1 —  23 b. ni
początek 
b. m egzam inów  pisem nych 24

B ) DLA SZKÓŁ P R Y W A T N Y C H  
■z z yjjjtkieni sa m o-zą d u w y ch ):

1) Zapiśy d ó  klasy 1-szej gim na­
z jów  i iertiittariSw dla w y ch o . dw - 
czyfi pr>edszkoli od  1 —  15 b m 

i) zap isy  d o  Kia? 2 -g ió j, 5 .Fi, 4-ę{ 
gimnuź|oW i do 1-śzej kiaśy łice im  
drila Ż2 b. m.

3) Egzamin pisem ny do kia-, i_ e i 
g im nazjów  i l - e j  klasy sdmiiłarw..; 
dław ych ow yw aw czyń  
dnid 22 h. m.

1NÓY

seminariów
przedszkoli

4) Egzamin pisemny do 1-ei klasy 
liceów  i początek egzam inów  pisem ­
nych d o  klas 2 -ej, 3-e j. 4-e) gintna. 
z jow  dnia 24 b , ji).

Term iny igzatnih. w ustnych w 
szkołach  państw ow ych  i pryw atnych  
ustalą dyrekcje szkół.

Term iny egzam inów  p ow a k a cy j­
nych i^ z n a c i^  dy ■. —je zgodnie z 
waruńkahn danej szkoły . Lgzartiny

IA K  W Y G R A Ć ?
C z y  k u p i e  l o s  J f .  . a i a l e k ?  C z y  m o ż e  
xi_ . e g o  A . r h jO z e  z  n i e p d r z y s t c ?  c y f f q ?

w  „ N i e ,  p r o s z ę  P a n ś i w a ,  * t o  j T t P ł ś & l t T ć .

t  * ^ I ^ a 0 £ L v L  k o l e k t u r y.J«
b o  t a m ' , ' ! w “ 'nra Nowy Świat C4 Ą O d  a r i a  I.  Gniezno Chrobr.tfO 2

z a w s z e  p a d a  w i e l e  w y g r a n y c h  I

te w inny b yć Ukbńćżone najpóźniej 
d o  15 w rześnia 1939 r.

TERMINY'ZAPISÓW  I LGZA- 
tw  WSTĘPNYCH DO SŻKóŁ 

ZA W O D O W Y C H , 
ł )  D o Kiaąy i - e j : ,a )  zapisy I — 15 

b. m .; b j  egzamin pisemny 22 b. m.
2) D o klaś w yższych  tylko W \ y . 

padku w olnych miejsc.
a) Z a pis v 22 i 23 n. m .;
b ) przesłanie podań _ kandydatów  

do kuratorium  najpóźniej 27 b. 111.
e j egzaminy plsćńiue dla posuw a­

jących  zezwolenie kuratorium okręgu
szk. od  l - g o  września. ____

D LA  LICEÓW  Z A W O D O W Y C H .
1) d o  klasy l - e j ;  a) żaplśy 1 —  23 

b . m .; d) egzaminy pisemne od  24

**"zj Oc klas w yższych  tylko w w y ­
padku w othych m iejsc: 

a )  zapisv 42 i 2Ś B. ni.; 
ti) przesłanie podań kandydatów do 

kuratorium najpóźniej 27 b. m .;
c )  egzam iny piśmienne dla tych  kan 

dydatów , którzy uzyskali zezw olenie 
kuratora ókręgu szk. ód  l - g o  w rze-
Śnią b. r. . L i / - - ,

Term iny egzam in, ustnych w szko- 
tócft d a W # o w ?C h  I ptyw atnych  usta­
la  dvrehcie szkół, podając je najpóź­
niej Óo dflła 15-go ti. nri.

Zależnie od  w olnych  m iejsc dyrek­
torzy państw ow ych i pryw atnych  g i­
m nazjów  i liceów  zaw odow ych  m ogą 
przeprowadzać egzam iny w stępne do 
u liśv  1-szei girtinazjów 1 liceów  za ­
w odow ych  także w  pi.-rw ks,ych  
lulach pÓ rozpoczęciu  roku szkolne- 

e o  (paragraf 5 regulam inów ) D o te­
g o  egzaminu zgłosić się m ogą p o n o w ­
nie kandydaci. M orzy nie zdali egza- 
n ifiu  W terminie głównyrii. Egzam iny 
poW Skacyjńe w inńy b y ć  ukończone 
na (późnie j. 1,1 wrzęśnjjj b. r.^, ,  ;

R  A  D  +  O

6,| 6/naT  20rf -7.&n Dziennik, ł.15

6JO Piećn .-Kiedy i
”= r' -— Ren ?  wstają zorze"

h s  ™ p
Audycja dlr szkół T io y M (p*ytyK —  
E.2C „Aa wocjąch ' i ^ i ^ , Zy&a

8.00
b . tyka (pi:

pcgjCankz Hm  ,.Wa taktS"m fZnr '.. ~

rowych.

atpY
przjTodntczy. ,5.05 ” Koncert

11.57 jid jn a l. Audycja nnj,ir,„ -(z Kato w ir  I l i  45 fir ,■ * południowa f  *■ »»vyiv u w ł;» *“ - ~r~- >■- — -• -
u lu ; — reportaż ~~ ^ag^nent powieści M. Jłodziewiczów-

-ansjerka — Jerzy Uoland. l.łf. Gawęda 
ze słuchaczami. 2.15 2  naszej wsi.

PIĄTEK, 16 CZERWCA 
6.30 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze", 

6.35 Gimnastyka. 6.50Muzyka (piyty). 7.00 
-'Zi£nnik. 7 15 Muzyka (piyty; 8.0(| Audy­
cja dla iizjiól. g.jij „Znaczenie' OśrodkOW 
Zdrowia w Poisce'1 — pogadanka. 8.15 
..Pomieszćżeriie uszczelnione'1 —: dialog. 
ł l -0Q ..Jak ...Cote“ otrzymai lęśne im ię ‘f

P o l i t y k a  r o l n i c z a  r z ą d u  w  r .  1 9 3 9 -1 9 4 0

W y p l a t i  p b i y c i e k  o d  1  f p c a
K o m ite t  e k o n o m ic z n y  m in i-  

s fró w  p o w z ią ł  s ze re g  u c h w a ł d o ­
ty cz ą cy ch  p o li ty k i g o s p o d a rcz e j 
ńa o d c in k u  z b o ż o w y m  w  ro k u
1939 10. .
55 4 IL IC N Ó W  N A  K R E D Y T Y

U ch w a lo n o  m . in . u tr z y m e r  uor 
my p r z e m ia ło w e  w  d o ty c h c z a s o ­
w e j w y s o k o ś c i,  p o w ię k s z y ć  ie z e r  
vvy z b o ż o w e  o ra z  ro z s z e rz y ć  p r o -  
wiłcfM rią u ńaś od  k ilk u  la t a k c ję  
k r e d y tó w  r e je s t r o w y c h  i  zasta -
w o w y ch .

Z  n o w y m  ok resem  g o s p o d a r ­
czy m  u ch w a lo n o  u r u c h o m ić  d 'a  
ro ln ik ó w  k r e d y ty  z a lic z k o w e  i 
re je s tro w e  p o d  za sta w  zb óż , p r ? y  
czy m  o g o liła  k W ota  k r e d y tó w  ńe- 
je s t r o w y c h  w y n o s ić  b ę d z ie  co -  
n a jm n ie j 40 m ili . zł., a o g ó ln a  
kwOta k r e d y tó w  z a lic z k o w y c h  
ćória jn in ie j 15 m i l j .  z ł o p r o c e n ­
to w a n y ch  4 —  4 1 p o ł  p r o c . r o c z ­
nie.

K r e d y t  z a lic z k o w y  m a  b y ć  p o ­
s ta w io n y  d ó  d y s p o z y c j i  in sty tu ­
c ji r o z p r o w a d z a ją c y c h  je s z c z e  w  
c ią g u  c z e r w c a  r. b ., z ty m , że 
jttż l - g o  lłp cd  in s ty tu c je  te  po-, 
w in n y  ró ż p o cz ą ć  w y p ła tę  p r ż y z -  
n a fiy c łł p o z y  cze k . K r e d y t  r e je ­
s tro w y  b ę d z ie  r o z p r o w a d z o n y  n a ­

ty ch m ia s t  p o  ż n iw a ch , p r z y  cz y m  
•na b y ć  u d ż łe lo n e  z e z w o le n ie  za 
in te re s o w a n y m  in s ty tu c jo m  k r e ­
d y to w y m  n a  a w a n so w a n ie  k r e ­
d y tó w  r e je s t r o w y c h  d o  w y s o k o ś ­
ci 25 procent kredytu i to jeszcze zostan ą  u r u c h o m io n e  pocz^w

kredyty dla handlu zbożem, pro­
wadzonego przez spółdzielnie roi 
niczc i ich centrale. K r e d y t y  te 
o p r o c e n to w a n e  b ęd ą  w  w y s o k o ś ­
c i 5 p r o c e n t  w  stosu n k u  ro c z n y m

przed załatwieniem wszelkich 
formalności.

K R E D Y T Y  Z A S T A W  O W E
O b o k  k r e d y tó w  r e je s t r o w y c h  i 

z a lic z k o w y c h  k o m ite t  e k o n o m ic z ­
n y  u c h w a lił  uruchomić w roku 
gospodarczym 1 9 39 '40  kredyty7 
zasta.wowe dla instytucyj, przed­
siębiorstw, spółdzielni i innych 
central, zajmujących się zawodo­
wo skupem (ub przetwórstwem 
produktów rolnych. Kredyty te 
o p r o c e n to w a n e ' b ęd ą  W w y s o k o ś ­
c i  15 p r o c e n t  w  s to su n k u  ro c z ­
n ym .

K R E D Y t Y  N A  D A N D E L  
Z B Ó Ż E M  

Fonadto uruchomione zostaną

szy  o d  l - g o  l ip c a  1939 r.
k l t f e D Y T Y  P O D  Z A S T A D t' 

B Y D Ł A
W re sz c ie , ururhomwny zostanie 

kredyt rejestrowy i zaliczkowy 
pod zastaw bydła. W a ru n k i opro­
ce n to w a n ia  ty ch  k r e d y tó w  u sta ło  
ne zo s ta ły  n a  ty m  sa m y m  pozio­
mie, ja k  p r z y  kredytach rejestro­
w y c h  i z a lic z k o w y c h  na  z b o ż e .

P R E M I E  W Y W O Z O Y Y E  
W  od n ie s ie n iu  d o  ry n k u  z e w ­

n ę trzn e g o  u c h w a lo n o  u trz y m a ć  
zwroty c e l  p r z y  w ^W Ó żie Arty­
kułów roślinnych w  d o ty c h c z a s o ­
w e j w y s c k o ś c i  z w y łą cz e r iie m  óifr 
sa, co  do k tó r e g o  zak az w y w o z u  
m a b y ć  u trz y m a n y .

G D Y  K l j T l ł C P !  K IED O rtP .G fl

W a ż n y m  ż a g a d n i e n i e m

S p r a w a  r e g u la c ji W i s ł y

Popularny n*il (U -30 nuclyęj& dla poborowych.
swki . 7 ko»  °w -iesir'nn n  Wiadomości gospód: r- i ł V 5 „KajaKlei, po riafeycH rzekach icze. 16.00 Dziennik
Poeadanka aktuaina. 'le .20 c S f l  
Polski struktury Społeczno - gospodarczej 
ifiin vT  p,dczyt dl£ młodzież-, licealnej.

ZlT k3 pfy' y ' 16.45 Bogactwo form oudcweictwc wsi -  odczyt 
dr Sosnowski. 17.00 Muzyka ta: 

Skrzynka techniczna. 
i i S ^  ^|YłdiS le; "  oprać, j w ykom - 
et Mar>uf r,eda' lS ?° Węber: Kwih- 
r B - ° “ i W.00 Sienkiewicz:

1 9 9 0 -  POCzyta M ^ nato*
W y ciizk a  ,UłZy,va lekka ,plvtyJ- 19'40 

20^  And^cj j  ”  do RaPPerswłlu"

wygł. 
taneczna 

18.00

po
opowiac-

czowny _  dla młodzieży., 15.00 .duzyka 
popularna W wyk. Ork. KozgJ. Poznań­
skiej. 15.43 W ltdómblti gospoaarcze. 
16.0o Dzinnik. le.lo Pogadanka aktualna. 
16.20 Utwory fortepianów lia 4 ręce Wyk. 
P.ukin i Waintynowicz. 16-43 Jlozmowa z 
chorymi — ks. Rękasa.. 17.00 Muzyka' ta- 
ncczna (płyty). 18.00 Konprt w wylf. 
Ork. Kameralne) Męoilfgtum JMû icUIn** 
przy Miejskim KóniierWat6rl:iirrt w Byd­
goszczy pod dyr. RÓslera. 19.00 flKsiążki,
ęSo k tóry ch  się w r a c a " : „N ad  N iem n em "

. apt&c. u Iwaszkiewicza.
19.20 Cłdćzyt wojsfcówy. 19.30 vPrzy wie- 

i czcrzy" (pluty). ‘ ;0.05 rPeporta. t Xll 
1 Raidu Międzynarodowego i Grand PriX

Orzeszkówfe.1 
Ode

;r . rt 91 /i *T  dla wsi. 20.40 Dziennik.
W  2 l i r  T  , 5 d j i , T r i o  G - o u r  ( p ly -

^ ^ S a ^ ^ l ‘Lrtam?a ' Aut'omobU-Klubu Polski -  wygh Frank.

polskiej. w vt, • o }1* Koncert muzyki
chor żeński p0<j d w  r  a»  kameralni 
M. Sale-ki _  tenor n 5'b'ckiego

N ijfłtK A W S Z E  ATJtłYcJ- --------
16.40 Bogactwo furm „ JE
1S *0

x r s
n.

iŚAti Transmisja z R3nhil 
41.20 „TruBaaiirzj

rŜ ! k “ as.ematy Ukla'0
22.04 ..Latarnia zgasła- _  ,

wajMlinŁ Szewczyka Pocmał
Ż4.25 ł t e c i t i l  ś p ie w a c z y  ia v  t  ln 
23.15 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j

iilandzitig..
A g g e r t

rodowegoświęta Szwecji). 21.25 Medyta- 
cic z „Wyznaj" św Augustyna. 21.45
„Dali Juan“ — opera Mozarta II akt. 
akOO^Dziertnik. .................

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16,20 iltworyforteplanowc na 4

W a r s z a c v a  h

13.00 „Wirtuozi na kilku instrumen 
tach" 0 .0" Porę informacd
Sport 14.15 Dwie suity (piyty) L  i* 
Koncert mUzyki polskiej. Wyk. Kolfi-Ka- 
wecka *rr sopran 1 Szatranśk — skrzypce 
l j , «  Muzyka obiadowa w wyk. zespołó 
Wilkosza. 16.30 „Mussorgski" — audycja 
słowno - muzyczna z okazji 100-e;i rocz­
nicy urodzin kompozytorr w opracowa­
niu K, Stromengera. 17.25 Koncert ka­
meralny w wyk. Tria P R 21 o5 Muzvkii 
(płyty). 21.15 Jak się dochodu d~ praw- 

• — odczyt wygł. prof. Kotar z nski.

cc:
W

kin i
1C.20 t/tworyfortei»i;
: Arkadiusz Buki!

?Ś!oOtVi?onfcert kameralny.

rtę-
IĆiadysław

21.00 Pieśni kompozytorów szwedz­
kich w wyk. Janiny Hupert"'vej. ( 

21.26 Medytacje: z „Wyzńan" sw. 
An gusty ha - ,

21.45 „Don Juan“ — opera Mozarta 
(Akt II).

J e d n y m  z te m a tó w , k tó r y m  
z a jm u je  Się Z w ią z e k  Iz b  P r z e m y ­
s ło w o  -  H a n d lo w y ch  R . P  je s t  
s p ra w a  r e g u la ó ji  W is ły , a w  z w ią ­
zk u  z ty m  k w e s tia  p r z e w id y w a ­
n y c h  tr a n s p o r tó w  na  te j rze ce .

DąźąC d o  s p o p u la r y z o w a n ia  
tra n sp o rtó w  ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j, 
Z w ią z e k  z a jm u je  się o b e cn ie  k w e ­
stią  k o o r d y n a c j i  p r z e w o z ó w  k o le ­
jo w y c h  ż p rzcW oż a n ii r z e c z n y m i 
n a  ty c h  o d c in k a ch  W is ły , w z g lę d ­
n ie  je j  d o p ły w ó w , na k tó r y c h  m o ­
ż liw y  je s t  tra n sp ort . B io rą c  p o d  u -  
tvagę ; źe  'ddfybtlfczaś’ m a m y  stoM in 

1 BłUsrazKs*. łfefca 4tsA' '"

k o w o  m a ło  rozb u d ov za n ą  p o w y ż ­
szą k o o r d y n a c ję  w  p o s ta c i s p e ­
c ja ln y c h  ta r y f  k o le jo w y c h , Z w ią ­
zek  Izb  d ą ż y  d o  ich  z n o w e liz o w a ­
n ia  i u zu p e łn ien ia .

Z a g łę b ie  ś lą sk ie  za in teresow a n e  
je s t  s p e c ja ln ie  w  n a w ią z y w a n iu  
k o m u n ik a c ji  m ię d z y  Ś lą sk ie m  a 
C e n tra ln y m  O k r ę g ie m  P r z e m y s ło ­
w y m , to  też  Izb a  P r z e m . H a n d lo ­
w a  w  K a to w ic a c h  p r o w a d z i  o b e c ­
n ie  b a d a n ia  nad  m o ż liw o ś c ia m i o -  
b r o tu  to w a r o w e g o  ż e g lu g ą  ś r ó d lą ­
d o w ą  m ię d z y  d w o m a  p o w y ż s z y m i
ośrodkami gospodarczym i.

stosuje się z i o ł a  przeciw ko 
kam icy, żółciow ej i złej prze­

mianie m ateni, D -ra  Cz. K rassow skiego, znak ochr. towar. K A M lfclN A . 
Cena pudeł. zł. 2. D o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

N o w e  w y d r t  hs b e z b o ż n i c z e
Niemców na pograniczu

N a  P o g r a n ic z u  m n o żą  się  fa k ty  
p r o fa iia c j i  , i  b e z cz e sz cz e n ia  p r z e d ­
m io tó w  k u ltu  r e l ig i jn e g o  p o ls k ie ­
g o  lu d u .

W  P o d r ó ż n e j n ie w y k r y c i  sp ra w  
cy  u s z k o d z il i s to ją c ą  na p r y w a t ­
n y m  p o ls k im  g ru n c ie  k a p lic z k ę  i 
r o z b il i  f ig u r ę  św . M ich a ła . N ie d a ­
w n o  r ó w n ie ż  ja k a ś  z b ro d n icz a  r ę ­
ka z n isz cz y ła  o b ra z  M a tk i B o sk ie j 
R a d o s n e j nad w e jś c ie m  d o  D o m u  
P o ls k ie g o  w Z ło to w ie .

O sta tn io  w  B u cz k u , p o d cza s  o d ­
p u stu  p a r a fia ln e g o  w  b ia ły  d z ień

g ru p a  m ło d z ie ® ] h it le r o w s k ie j 
o b rz u c iła  k a m ien ia m i .Boża M ęk ę , 
z b u d o w a n ą  p rzed  200 la ty  p r z e z  
lu d n o ść  p o lsk ą . G ra d  k a m ie n i w y ­
b i ł  szk ło  i strza sk a ł z n a jd u ją c y  
Się w e  w n ę trz e  k r u c y f ik s . Ś w ia d ­
k o w ie  —  N ie m cy  —  p r z y g lą d a li 
s ję  o b o ję t n ie  tem u  b a r b a r z y ń ­
sk iem u  czy n o w i.

W  n o cy  z 3 na 9 c z e r w ca  w  
G a m o w ie  w  p o w . r a c ib o r s k im  z o ­
s ta ły  za m a za n e  sm o lą  n a p isy  p o l ­
s k ie  na 7 -m iu  k rzy ża ch  p r z y d r o ż ­
n y ch .

B e s t i a E s f c w o  U f c s a i r a c ó w
W ć z łic ili  p o d  p o c i ą g  P o l a k a

O b o k  to ru  k o le jo w e g o  p o d  B ia ł 
k ą  w  p ow . C zortk oW sk in i trzech  
o s o b n ik ó w  z a trz y m a ło  P a w ła  
W ie r z b in s k ie g o  z K a d łu b a . N a ­
p a stn icy  o b e z w ła d n il i  W ie r z b iń -

WARSZAWA II
lą.On Muzyka rozrywkowa w wyk. Ze- 

3P»lu W. TycKowrk lego. 14.00 Zyw ićpć 
koloniach. 14.0.6 Parę inlohhacji. 

Wiadomości sport. 14.15 Formy koncertu 
sonaty instrumentalnej (płyty). 15.05 

Recital Wihlonczclowy T: LifanS., 1̂ .35 
Muzyka hbladou a 7 plyl. 16.30 „Modest 
Mhssorg5kł.. dudycją słowno - mu- 
2vrie '•i’1'30- K. Stromengera. 17 05
Nosknu,t c !tura,ne stolicy. 17.25 Zygmunt
haltady,HA " t e e îa.nk«a“ -  mUZyka d°(piyty) 21.05 Muzyka
ov? _j'2 Jak Się odbiega od praw- 
2135 M u z iS *   ̂ T - Kotarbińskiego. ■t',. Ź ‘ Zka popularna (ntvt„i 22.U0

płyty).
Irny) 2I'01 Muzyka o ^ .!- cczna (płyW-

Ecie E.
la^O Dziennik. 20.00 PrZepiari „  -  
czy. 26.10 G~I zeshńi st. RachoniT "20.50Głosy prasy.

F\,e A.

i u C  j S Ź t sDziennik. 0.45

popularna (płyty). 
Ihstrumenlahit

' ACJE KRhTKOFJLLOWE

St. R achoń
ski w Jęz. frane. , ^ 0 Pr7eBl0<3 europej- 
se. Rachoma. 2o.bo dTosy“ p L y .^  2eSP° '

I .J j2 ,■ ,RUcznn 0 45 Dziel lnik

1.06 Wojsko maszeruje. Konie- Hafchdnia.
 —

piosenki". 1.20 kS n ce rt^o tu '-> r '? PP,Łkie j 
wej p o d  ćljT. a  r l j  wojsko-
K r o n lk a  d ź v n ę k OWa  2 15 CG r^ fk le g ° '  1-45-  - - "a . z .u  Gra zcspoł s t_

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
g i e ł d a  p i e j u e z ń a

i i T S U  283f a P i o T - I I i 3
M^ r c a l  l ^ f  i ^  

jhtk (kabel, 5.32 i H8, (
j 28.50.

l-00, B ia k - 
Lon-

5.31 i 3/8, Nowy 
p-r^rł 1/1 l i ’ ó  S Oslh 125.30,

fn T ■' Proc. prem. inwest. 1
fnwlct em- 77'75: 3 l,roc- Prcm- 

- L w ‘ ooetnn'’'va 11 Pr"  81.75; dola - 
1 ̂  c i  ca  ̂ proc. "konsolid, (w ięk- 
r.zej BI.50; (drnhne) TO.50; 4.5 proc.

państw, fio.50; 5 proc. konwer. 
bo .000, ( I 00 zl.) G2.00; (drobne) 60.00 

ŁJsiy zastawne: 4,5 proc. ziem skie 
seria v .'f.50 ; 5 proc. W arszaw y
(193,3 r.) 65.00 —  64.25 —  64 75
W000 zł.) 66.00 (1926 r.) 64 25 ’ —  
64.5T . 5 n foc. Łodzi (J938 r . ) ’ ?6.25: 
6 proc, nbllg. m . W arszaw y 8 i 9 em 
67.00,
T , ^ ^ L Bra;lk tIanó'.owy 44.00; Bank 
Polski 106.00, (im ienne 105.00), Bank

Zachodni 36.00; W arsz -
Cukru 30.00; W ę g id  p  00 M 
jów  19.00; O strow iec 78 75- ’ c<t uC" 
tylce 50.50, ży rard ó^  Go I ś  ! i arach°- 
Haherłmsch 58.00. 51.25;

G I E Ł D A  Z B O z O W A
Pszenica jednolita 23.50 — 24 00-

f f l J W :  jęczm ień i l  25—
° ' W 74  T  Srj ka“ i - 7i1 22.25; rzepak oz. 56 00 -

o?.00 ; wyka 23.50 —  24.50; groch 
Polny 28.00 -  30.00. Itóniczyna b. 
3 I °  — 330 ;, m ąka pszenna gat i 
_, 0o —  40.00; gat. li 32.00 — J3 50- 
lytńla gat. I 25.50 _  26.00; żyttiia 
razowa20.75 -  21.25, dtręby pszen.

! l - 7=- średnie 12.25 -—  12.?o; miałkie 12.25 —  12 75 
trinkuctiy lniane 25.50 26.00; Ma­
kuchy rzepakow e 13.50 —  14.00; sło­
ma pras. żytnia 4.00 —  4.50; siano 
prasow ane 9.00 —  9.50,

Tajemnic?? 
zabójstwo

r e s t a u r a t o r a
K A T pW IC E , 13. 6. T.Va.ód  zagacilm- 

WycH ókoflćżttości zginął tragiczną 
śmiercią w Trzyńcu  restaurator Anto- 
tti P odeszw a. W  chwili kiedy Podesz­
w a yjracał w  nbcy d o  domu, padł 
strzał, który ugodził g o  w brzuch. Ra­
na by ła  śmiertelna i P odeszw a w  dro­
dze 0 o  szpitala żmarł. Pó skrytobóicy 
wszelki ślad zaginał.

S o c ja liś c i
o p a n o w a l i

K a l i s z
K A L I S Z , 13. 6. W n ie d z ie lę  o d ­

b y ły  s ię  w y b o r y  d o  R a d y  M ie js ­
k ie j w  K a lis z u . P r ó w iz b ry cz n e
w y n ik i  w y b o r ó w  są h a s tę p u ją e 0 - 
P . P . S. u z y s k a ło  24 m a n d a tów , 
S trb lln ic tw o  N a r o d o w e  B, O- Z 
N. 7, feun d  6, A g u d a  2, S y o n iś c i 
1 m a n d a t . F r e k w e n c ja  w y n osiła  
o k o ło  70 p r o ce n t .

I I  l i  ■! IIHliM I li li C •....... .

s k ie g o , z a rz u ca ją c  m u  k o c  na g ł o ­
w ę  i p o ło ż y li  na lo r z e  k o le jo w y m  
tu ż p rzed  n a d je ż d ż a ją c y m  p o c ią ­
g iem , id ą cy m  z Z a le s z c z y k  w  k ie ­
ru n k u  C z o r tk o w a , p o  c z y m  n a ­
ty ch m ia s t  z b ie g li. K o ła  p a row ozu  
o b c ię ły  W ie r z b iń sk ie m u  o b ie  s to ­
p y . P r z e w ie z io n o  go  w  s ta n ie  c ię ż ­
k im  d o  szp ita la  w  C z o r tk o w ie .

W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  p r z e p ro  
w a d z o n e g o  p rzez  p o l i c ję  z a tr z y ­
m an i zosta li Iw a n  N is ż cz y j, M ik o ­
ła j P a ń k ó w , I z y d o r  Szy ra n  i M a  
rla  P a ń k ó w  w szy scy  z K a d łu b a , 
p o d  za rz u tem  d o k o n a n ia  b e s tia l­
sk ie g o  czy n u .

Ś u r o w e  k a p y
n 0  c i ł o n t t ó w  U . O r H .

P r z e d  sądem  o k rę g o w y m  w e 
L w o w ie  s ta n ę ła  g ru p a  c z ło n k ó w  
te r r o r y s ty c z n e j  o r g a n iz a c j i  u k ra ­
iń sk ie j O . U . N . z p o w . ż ó łk ie w ­
s k ie g o , o s k a rż o n y ch  o s z e r e g  za ­
m a c h ó w  s a b o ta ż o w y ch  o ra z  z n is z ­
c z e n ie  g o d e ł p a ń s tw o w y c h , p o r t r e ­
tó w  M a rsza lk a  P iłs u d s k ie g o , P a ­

na P r e z y d e n ta  R . P . i M a rsz a łk a
Ś m ig łe g o  - R y d za . P o  p r z e p r o w a ­
d z o n e j r o z p r a w ie  o s k a rż o n y  Piotr 
B a lk o  sk azan y  zo s ta ł na 7 lat wię­
z ien ia , S te fa n  K r ip a  na ó i pół ro. 
ku, Z e n o n  K u czm a  na 6 la t. R e s z ­
tę o sk a rżo n y ch  sk a za n o  na kary 
od  2 i p ó ł do 3 la t  w ięz ien ia .

C f e t i a t t y  h i e c z  p i ł k a r s k i

Warszawa — Luxemburg
D ziś w e  środę, o  godz. 18 na Sta 

d ion ie  W ojsk a  P olsk ieg o  W W a r­
szaw ie  lu jcem burska d rużyna  p ił­
k arska  SC  Jeunesse rozeg ra  m ccz  
z rep rezen ta cją  W arszaw y.

J ak  w iad om o, ha n ied zie ln ym  
m eczu  na Śląsku d w a j g racze  lu - 
x em b u rgsk ie j d ru ży n y  od n ieśli k on  
tużje, k tó re  na szczęście  ok aza ły  
się n ie  groźne, d z ięk i czem u  SC 
Jeunesse g rać b ęd z ie  dziś w  W a r­
szaw ie w  p e łn y m  składzie.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

Z d i i a  z a m ó f d ó w a ł a  m ę ż a
73-letniepo starca

W  M ikołow ie zam ordowany został i nik w chwili, gdy ona leźałd Chora w 
przez własną żonę 7,3-letni e m e r y t! łóżku, W  toku badań rednak przy- 
kolejow y T eo fil ChrObok. P oczą tk ow o! znała się do popełnienia on pilnego 
m orderczyni próbowała skierow ać! Czynu, fłum acżąc, iż uczyniła id t pb- 
śledztwo na fałszyw e tory, zeznając, i wodli rfiaitretow.ania je j prżóz hięża. 
żc m ęża zarąbał jakiś nieznany osob- I .

W s z y s c y  ś w i a d k o w i !
obciążają Główacklejgio

( j k ) .  W  trą e c im  d n iu  r o z p r a w y  
o m o r d e r s tw o  ś. p . ks. W a le ń c ik a , 
z e z n a w a li p a ń s tw o  J oa n n a  i Jan  
K le n io w s c y , w ła ś c ic ie le  m a ją tk u , 
u  k tó r y c h  Ks. W a le ń c ik  b a w ił  k ry ­
t y c z n e g o  w ie c z o r u  ora z  k s. G luza  
ze  S łu p in  N a d b r z e ż n e j,  u k tó r e g o  
c i  s ś m i O skarżen i d o k o ń d ii  w ła m a  
n ia  na  p a rę  dn i p rz e d  z a m o r d o w a ­
n iem  ks. W a le ń c ik a .

W  d o w o d a c h  r z e c z o w y c h  ks. G lu  
za r o z p o z n a ł z ra b o w a n e  sb b ie  r z e ­
czy .

R ó w n ie ż  ze z n a w a li p o l i c ja n c i ,  
k tó rzy  p r z e p r o w a d z il i  d o c h o d z e ­
n ie  p ie r w ia s tk o w e , w r e s z c ie  ze 
z n a w a li ś w ia d k o w ie  o b ro n y .

W y ro k u  n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  
w d n ia c h  n a jb liż s z y c h .

W  l a t i o m o s c t  i / o s p O r i a r c z e
n o W a  s t ó c ż n i a  w  BOLSCE

Grupa przem ysłow ców  śląskich 
B rzystępuję . do budow y now ej stocz 
ni w Zaw ichoście (p.iw . Sdhdo- 
tn lerz), która  w  początkach sw oje j 
produkcji budow ać bodzie barki wi­
ślane.

R (2f,N tC Y  PO M O R SC Y  BRDA 
O b r a d o w a ć  w  g d y n i

30 bm. odbędzie się walny 
zjazd Pom orskiego T ow . R oln iczego^v 
trayni. Zjazd ten zam anifestu je zwią- 
Z * A P °^kim  m orzem.

C H R ZĘ Ś C IJA ń SKIC/H , .. 
S P óŁ D Z i E LN ] R ZE  MIEŚ L M C Z Y C H

YV dniu 27 i 28 bm. oabę.iJSi się w 
W arszaw ie O gólnopolski Z jazd Ohrze 
ścijańskich Spółdzielni Rzem ieślni­
czych , zw ołany przez Związek Izb Rze 
m ieślniczych.

W szelkich in form acji w  spraw ie w.

w. Z jazdu udziela Związek Tzb R ze ­
m ieślniczych oraz Wszystkie Izby 
Rzem ieślnicze,

N A D A L  M U S ZA  SIU R O LN IC Y  
Z A O P A T R Y W A Ć  W  K O S Y  DOCHO­

D ZE N IA  ZA G R A N IC ZN E G O  
H andel żelazny przechodzi obecnie 

sezonow y okres w iększego ożywienia 
na k tóre  w pływ a duże zapotrzebow a­
nie kos do zboża i traw. Nadal jednak 
rolnicy m ogą  sic zaopatryw ać tylko w 
towar, pochodzenia zagranicznego, po 
nieważ produkcja  kra jow a w  minimal 
ny sposób pokryw a zapotrzebiw anie.

Ceny k os w ahają się w  zakupie b.ur 
towyni ód 4.30 do 6.50 loco W arsza ­
w a za jedną sźtukę. Za kosy specja l­
nie kute, używ ane prawie w yłącznie 
na Pom orzu i w  W ielkopolsoe oraz 
częściow o w  Lubelszczyźn ie płaci się 
6.40 d o  9. 45 zł.

N a  1 5  f» o la fs ^ w  a ż  1 2  ż y t f ó w
E g z a m in y  a d w o k a c k i e  w  W a r s z a w i e

N a  o s ta tn ie j s e s j i  e g z a m in a c y j­
n e j, z o rg a n iz o w a n e j p r z e z  R a d ę  
A d w o k a c k ą  w  W a r s z a w ie  w  k o ń ­
cu  m a ja  i p o c z ą tk a ch  c z e r w c a  rb . 
d o p u s z c z o n y c h  z o s ta ło  d o  e g z a m i­

nu 75 a p l ik a n tó w ; p r z y s tą p iło  d o  
e g z a m in u  p iś m ie n n e g o  43. d o  u s t ­
n e g o  41 a p lik a tn ó w . Z p oś fÓ d  41 
zd a ją cy ch  e g z a m in , z w y n ik ie m  
p o m y ś ln y m  z łoży ło  27 ( w  ty m  15 
c h r z e ś c i ja n ) .

D w a j  d i r r e k i o r t y - i y d t i
z w o l n i e n i  z  „ W i d z o w s k i e j  M a n u f a k t ó r y

SymJykt masy upadłości ,.W 'd zew - | 
skići M anufaktury1 p Żbijew ski przy­
stąpił dn gruntow nej reorganizacji za - 
równt Drodiikcji i polityki ceiniko- 
w ej, jak i systemu adm inistracyjnego. 
W  związku z tym dokonane już z o ­
stały pew ne posunięcia personalne 
prży cźYm dotychczasow i dyrektorzy 
sprzedaży D. Rabinowicz i I. W ar­
szaw ski. opuścili dotychczasow e sw o­
je  stano- n sk a  w „W idzew sk iej Ma- 
nufakturze“ .

Jednocześnie naczelnym, kóntrok- 
rem w dziale sprzedaży Zuo: ił Polak 
|. Bukowski. którv spraw ow ać będzie 
nadzór nąd całokszyałtęrą sprzedaży.
— — —  I P li r i lF '— W W W —

Złóż o f i a r ą  
n a  F .  0 .  N .
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S ta s zic  n a ś l a d o w c o  H i t l e r a
Zdemaskowanie bredni żydowskich w Senacie

p o d c z a s  d e b a t y  n a d  u s t a w ą  o  iz b a c h  r z e m i e ś l n i c z y c h

1

We w to r e k  p o p o łu d n iu  o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  S en a tu , o s ta tn ie  
p rz e d  z a m k n ię c ie m  s e s ji  b u d ż e to ­
w e j.

S t a n  p r a w n y  k o ś c i o ł a  
p r a w o s ł a w n e g o

N a  w s tę p ie  p r z y ję to  bez d y sk u ­
s ji  u sta w ę  o u r e g u lo w a n iu  stan u  
p r a w n e g o  k o ś c io ła  p r a w o s ła w n e ­
g o  w ra z  z r e z o lu c ją  w z y w a ją c ą  
rzą d  do u re g u lo w a n ia  w  ja k  n a j­
k ró tsz y m  c z a s ie  s ta n u  p r a w n e g o  
m a ją tk ó w  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .

Z n i e s i e n i e  o r d y n a c j i  
r o d o w y c h

S en , F ic h n a  r e fe r o w a ł  p r o je k t  
u s ta w y  o  z n o s z e n iu  o r d y n a c j i  r o - ’  
d o w y c h . F r o je k t  ten  w n ió s ł w  
1936 r. s. M ie d z iń sk i. Z o s ta ł on  u- 
c h w a lo n y  p rze z  S e jm  a le  n ie zd ą ­
ży ł p r z e jś ć  do S en atu , bo  izb y  r o z ­
w ią z a n o . W  r. 1939 zo s ta ł w n ie ­
s io n y  p o n o w n ie .

U sta w ę  u ch w a lo n o  w raz z p o ­
p ra w k ą  u w z g lę d n ia ją c ą  p o s tu la ty  
P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i,  
b y  c h r o n ić  p rz e d  w ie r z y c ie la m i 
z b io r y  m a ją c e  n ie je d n o k r o tn ie  
w a r to ś ć  w ię k sz ą  o d  c a łe j o r d y n a ­
c j i .

A d o p t o w a n i e  n i e ś l u b n y c h  
d z i e c i

P o  k ró tk ie j r o z p r a w ie  u c h w a lo ­
no u sta w ę  o a d o p to w a n iu  n ie ś lu b ­
n y ch  d z ie c i  w ra z  z r e z o lu c ją ,  tk ó- 
ra zw a ż y w sz y , że p r z e p is y  k o d e k ­
s u 'c y w i ln e g o  K r ó le s tw a  P o ls k ie ­
g o  z a w ie r a ją  d o t y c h c z a s  p r z e s ta ­
r z a ły  i n ie o d p o w ia d a ją c y  w a r u n ­
kom  ż y c io w y m  zakaz p o s z u k iw a ­
n ia  o jc o s tw a  —- w z y w a  R z ą d  do 
z n o w e liz o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
p r z e p is ó w  w k ieru n k u  u p o w a ż n ie ­
n ia  o r g a n ó w  o p ie k i s p o łe c z n e j do 
w y s tę p o w a n ia  z a k c ją  o p o s z u k i­
w a n ie  o jc o s tw a  w  p r z y p a d k a ch  
d z ie c i  n ie z n a n e g o  p o c h o d z e n ia  
lu b  d z ie c i  n ie ś lu b n y c h , p o z o s ta ­
ją c y c h  na u trz y m a n iu  p u b lic z n e j 
o p ie k i s p o łe cz n e j.

S a m o r z a d  r z e m i e ś l n i c z y
Obszerniej omawiano projekt u- 

stawy o izbach rzem ieślniczych.
Sprawozdawca s e n , S e m k o w icz  

stwierdził, że ogół rzemieślniczy 
nigdy pie uważał dotychczaso­
wych izb za Wyraz swych dążeń

i in te r e s ó w . N a w s z y s tk ich  z ja z ­
d a c h  w sk a z y w a n o , że  izb y  te n ie 
są  r e p r e z e n ta c ją  rz e m io s ła , a le  in ­
s ty tu c ją  in sp iro w a n ą ' p rze z  czy n ­
n ik  u rz ę d o w y . R e sz tk a  u fn o ś c i  d o  
izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  zosta ła  p o ­
g rz e b a n a , g d y  u sta w ą  z 1934 r. o- 
d e b ra n o  p ra w a  g o s p o d a r c z e  c e ­
ch om .

W a l k a  z  ż y d a m i
R z e m io s ło  p om n e  ś w ie tn e j tr a ­

d y c ji  c e c h o w e j z o s ta ło  w  P o ls c e  
o d r o d z o n e j u zn a n e  za c z y n n ik  nie 
z d o ln y  do s ta n o w ie n ia  o s o b ie . 
K to  w g łę b ia ł s ię  w h is to r ię  c e ­
c h ó w  w  P o ls c e ,  ten  w ie , ja k  rze ­
m io s ło  w a lc z y ło  z e le m e n te m  n a ­
p ły w o w y m .

la ć  b ę d z ie  p r z y  w y b o r a c h  lis tę  i ru  d e le g a tó w  d o  z g ro m a d z e n ia  
c e c h ó w  i zrzeszeń , k tó r y m  b ę -  w y b o r c z e g o . J es t to  k u łm in a c y j-  
d z ie  p r z y s łu g iw a ło  p r a w o  w y b o -  I n y  p u n k t  u s ta w y

O d p o w i e d ź  ^ b i e l i ń s k i e g o
na ataki żydowskie

Przeciwko ustawie wystąpił w 
form ie agresyw nej i napastliwej 
żyd sen  R u b in s te in , co spotkało 
się z należytą odprawą ze strony 
sen. R e m b ie liń s k ie g o .

Pragnę zaprotestow ać, ośw iadczył 
sen. Rembieliński, przeciw  argumen­
tom  sen. Rubinsteina, ja k ob y  hasło 
unarodowienia rzemiosła była  hasłem 
hitlerowskim . Znam y tę ideę daw niej 

T e  e lem en ty , o p a n o w a w s z y  h a n - j znacznie, iako ideę Stanisława Staszi-
d e l, p r z y p u ś c i ły  a ta k  na r z e m io ­
s ło , w p r o w a d z a ją c  d e s t r u k c ję  w  
je g o  s z e r e g i  p r z e z  s k łó c e n ie  m i 
strzów ’ c e c h o w y c h  i c z e la d z i . N ie  
m o g ą  w b r e w  u sta w om  z a k ła d a ć  
w a r s z ta tó w  w  m ia s ta ch . Ż y d z i o -  
s a d ż a li  c z e la d ź  p o  p r z e d m ie ś c ia c h  
i w s ia c h , u r z ą d z a ją c  im  p ry m ity -

ca i daw niejszych  jes/.cze statystów  
polskich. A zresztą chcę kierow ać się 
tylko interesem Polski i w edług niego 
tylko układać sw e poglądy, nie zw a­
ża ją c  zgoła czy  w  innych krajach ktoś 
w yznaje opinie podobne, czy  też prze­
ciw ne. Sądzę, że nie będzie to  zbyt­
nim sam ochw alstw em  z mej strony, 
jeśli pow iem , że na wypadek w ojny z 
Niemcami w alczyłbym  z nimi nie

miaru naśladow ać m ego starozakon- 
nego kolegi szkolnego, który, będąc 
miłośnikiem muzyki, przestał p o  prze­
w rocie  hitlerowskim uczęszczać na

koncerty, gdzie w ykon yw ano utw ory 
Bacha, Beethovena i W agnera, i w y ­
daje mi się, że właśnie w  postaw ie a. 
Rubinsztejna, w  je g o  braku zdolności 
do obiektyw izm u jest c o s  głęboko 
sprzecznego z duchem artyzmu, któ­
ry w rzem iośle musi w m niejszym , 
czy  większym  stopniu znaleźć wyjrąz.

W s z y s tk ie  p o p r a w k i, z g ło sz o n e  
p r z e z  ż y d ó w  o d r z u c o n o , u s ta w ę  u- 
c h w a lo n o .

P r z y ję t o  r ó w n ie ż  u s ta w ę  o  prze  
d łu ż e n ie  k a d e n c ji  izb  r z e m ie ś ln i­
c z y c h  do je d n e g o  rok u .

P r o f .  B a r t e l
dom aga się represji
S e " prof. Bartel, znany ze sw ych  

wystąpień przeciw ko m łodzieży aka­
dem ickiej i profesorom  w yższych  u- 
czelnt, zrobił n ow y krok na tej dro ­
dze inicjując w vsłanie przez kilkuna 
stu profesorów  U niwersytetu J. K. i 
Politechniki lw ow skiej d o  rządu orać 
m arszałków  Sejmu i Senatu, listu, w 
którym  podpisani zarzucają w ładzom  
akademickim rzekom a bezsilność i d o ­
m agają się drastycznych  represji w y ­
m ierzonych przeciw ko m łodzieży na­
rod ow ej.

Samooostwo
a d m i n i s t r a t o r a  b a n k u

ŁÓDZ, 13.6. Dziś popołudniu popeł- 
nił sam obójstw o wystrzałem  z rew ol­
weru w  usta administrator - - -  łódz­
kiego ’ oddziału Banku Związku Spółek 
Z arobkow ych  Oswald Kutowski.

Pik. K oc w  Londynie
R o z m o w y  p o l s k o - a n g i e l s k i e

o kredytach dla Polski

w n e  w a r s z ta ty  dla w y r o b ó w  ta n - ż11niei od s.’ Rub 'ns?teina i i|-
, , . *. , , , g o  w spółw yznaw ców , ale me mam za-

d e tn y ch  s e r y jn y c h  a r ty k u łó w . W
ten  s p o s ó b  p o w s ta ła  p la g a  s p o łe ­
c z n a  —  c h a łu p n ic t w o .

D z iś  k a żd y  ro zu m ie , że  w z o r o ­
w e  i d o b rz e  w y k s z ta łc o n e  r z e m io ­
s ło  je s t  s zk o łą  e le m e n ta r n ą  w ie l­
k ie g o  p r z e m y s łu , p o d s ta w ą  w y n a ­
la zk ów  te c h n ic z n y c h  i m u s i b y ć  
ro z w ija n e  do n a jw y ż s z e g o  p o z io ­
m u.

Z a s a d y  n o w e j  u s ł a w y
Jak w y n ik a  z e n u n c ja c y j m in i­

stra  P r z e m y s łu  i H a n d lu , w y g ło ­
s z o n y c h  w  tok u  o b ra d  n ad  b u d ż e ­
tem , rzą d  u w a ża  za p o ż ą d a n e  
z m ie n ić  u stró j sa m o rz ą d u  g o s p o ­
d a r c z e g o  rz e m io s ła . P r o je k t  u s ta ­
w y  ro zsz e rza  p ra w a , c e le  i za d a ­
n ia  izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  Z a s a d n i­
cze j zm ia n ie  u le g a  sp o s ó b  w y b o r u  
r a d c ó w  i w ła d z  z w ią z k u  - izb , 
p rze z  co  zn ik n ie  p r z e ś w ia d cz e n ie , 
że iz b y  r z e m ie ś ln ic z e  w  s to su n k u  
d o  in n y ch  i?b  u w a ż a n c S ą  ja k o  
m in o re s  g en tiu m . R o z s z e rz e n ie  
p r a w a  w y b o r c z e g o  na • c e c h y  i 
zrzeszen ia  rz e m ie ś ln icz e  d a je  r ę ­
k o jm ię , że  n o w e  iz b y  b ęd ą  w y r a - : 
zem  w o li  i p o g lą d ó w  rz e m io s ła  i 
p r z y c z y n ią  się  d o  u n a r o d o w ie n ia  { 
r z e m io s ła  i do je g o  r o z w o ju . M i- j 
u isto r  P r z e m y s łu  i H a n d lu  u sta -

L O N D Y N , 13.6. P r a s a  d o n o s i  o  
m a ją c y c h  s ię  rozp oczą ć , w  L o n d y ­
n ie  r o z m o w a c h  g o s p o d a r c z y c h  
p o ls k o  -  a n g ie ls k ic h .

„ T im e s 1* p is z e , że  d o  L o n d y n u  
p r z y b y w a  p łk . A d a m  K o c , b. m i­
n is t e r  s k a rb u  i b. p r e z e s  B ank u  
P o ls k ie g o  —  d o b r z e  z n a n y  w  lo n ­
d y ń s k ic h  k o ła c h  f in a n s o w y c h . 
D z ie n n ik  a n g ie ls k i p o d k r e ś la  k w a ­

l i f ik a c je  p łk . K o c a  d e  ro z m o w , 
k tóre  m a ją  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w 
L o n d y n ie .

W e d łu g  in fo r m a c j i  „ T im e s ‘ a “  
d o  L o n d y n u  p r z y b ę d ą  r ó w n ie ż  d y ­
r e k to r  d e p a rta m e n tu  m in is te r s tw a  
s k a rb u  D o m a n ie w s k i o r a z  ra d c a  
e k o n o m ic z n y  M S Z  —  W s z e la k i .

„ T iir .e s 1 ‘ z a z n a c z a , ż e  r o z m o w y  
p o ls k o  - a n g ie ls k ie  d o t y c z y ć  m a ją

Zeznanie zamachowca
który strzelał do księżnej Kentu

LO N D Y N , 13.6. W  czasie śledz­
twa, prow adzonego w spraw ie strza ­
łu, danego przed kilku dniami w 
kierunku sam ochodu, w którym  zn a j­
dowała się księżna Kentu w tow a­
rzystw ie dam y dworu, zostało u jaw ­
nione, *żc sprawca zam achu Law lor 
na kilka dni przedtem  rzu c:ł dużym 
kamieniem w okno willi lorda H arc- 
wond. Law lor nic umiał w yjaśn ić po­
wodów tego czynu.

Co się ty czy  strzału, danego w

kierunku sam ochodu księżnej Kentu. 
L aw lor iw ierdzi, że był to strzał 
przypadkow y, kto^y padł w chwili, 
gdy usiłował on usunąć zacięcie 
krótkiej strzelby, którą m-ał przy 
sobie. L a n lor  ośw iadczył, że nosił 
przy sobie strzelbę zaw sze, a na 
placu H elgravt Sąuare, gdzie znaj- 
duie się siedziba księstw a Kentu, 
p r z jb y ł on jedyn ie  w cela zobacze­
nia pary książęcej.

Uf

D o m n i e m a n y  z a b ó jc a  z  K ł a d n a
n a z y w a  s i ą  W a c ł a w  H u l i ń s k i

Zakaz strajków w protektoracie
B E R L IN , 13. 6 . Z P r a g i d o n o ­

szą, ż e  rzą d  P r o te k to r a tu  w  p o r o ­
zu m ie n iu  z v o n  N e u ra th e m  w  in ­
te resie  s p o k o ju  i n ic z a k łó c a n ia  
r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  w  C ze ­
ch a ch  p o s ta n o w ił  o g ło s ić  za k a z  
w szelk ir-h  s t r a jk ó w  i o k u p a c ji  z a ­
k ła d ó w  p r a c y  n a  te r y to r iu m
C zech  i M o ra w . W n a jb liż s z y m

cza s ie  w y d a n e  m a b y ć  r o z p o r z ą ­
d z en ie  r e g u lu ją c e  p la c e  o ra z  w a ­
ru n k i p r a c y  na te re n ie  P r o te k to ­
ratu .

P R A G A , 18. 6 . W ła d z e  r o z e s ła ­
ły  l is ty  g o ń c z e  za  n ie jak im  W a ­
c ła w e m  H u liń sk iin , k tó r y  p o d e j ­
r za n y  je s t  o za s tr z e le n ie  p o d cza s  
r e w ii  w o js k o w e j.

F r z e b r a ł a  s ie  m i a r a  w  R u m u n i i

Nawet senat „łącznościowy
m e  m ó g ł  s t r a w ić  m e t o d  d y k t a t u r y  K r ó l e w s k i e j

s p r a w y  k r e d y tó w  i d o s ta w  m . in . 
m a szy n  o ra z  s p r z ę tu  d la  r o z w o ju  
p o ls k ie g o  p r z e m y s łu . P o n a d t o  c h o  
d z ić  b ę d z ie  o  u z y s k a n ie  fu n d u ­
s z ó w  c e le m  r o z w in ię c ia  p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  e k s p o r t o w e g o .

B U K A R E S Z T . 13. 6 . S e n sa c ją  
d n ia  d z is ie js z e g o  je s t  n ie o c z e k i­
w a n e  z ło ż e n ie  p r z e z  b . p r e m  era  
J o r g ę  g o d n o ś c i  p re ze sa  sen atu , 
n a  k tó r e  to s ta n o w isk o  w y b r a n y  
z o s ta ł p r z e d  cz te re m a  z a le d w ie  
d n ia m i. P o w o d e m  d y m is ji  b y ło  d o  
k o n a n e  d z iś  p rze z  sen a t n a  p o s ie ­
d z en iu  p le n a r n y m  o d r z u c e n ie  88 
g lo sa m i p r z e c iw  59 p r o je k tu  r e ­
g u la m in u  sen a tu , z a p r o p o n o w a ­
n e g o  p r z e z  p r o f ,  J o rg ę .

W k o ła ch  .sen a tu  m ó w i się , żc  
o d r z u c e n ie  re g u la m in u  s p o w o d o ­
w a n e  zo s ta ło  u m ie s z cz e n ie m  w  
p r o je k c ie  p a ra g r a fu , n ak lad a .ią -

Qsataie wiadomości sportowe

Świetny dubel Anglii
U l e g ł  w  c z t e r e c h  s e t a c h  o  l a k o m
Niedociągnięcia organizacyjno 

na mistrzostwach teniA>uA;ch Fran 
cji rprawib', żc w grach podw ój­
nych para Baworowski Tłorzyński 
musiała grać we wtorek dwukrot 
me, podczas gdy Jędrzejowska już 
od dwóch dni nie bierze udziału w 
zawodach.

W pierwszym spotkaniu para poi 
ska pokonała amerykańską parę 
Smith i Robertson 7:5, 9:11, 8-.fi, 8:6.

Amerykanie grali doskonale, to­
też walka była bardzo zacięta. Po­
lacy wykazali jednak świetną for­
mę' Mecz rozstrzygnęli na swoją 
korzyść mimo, że w każdym zecie 
musieli stoczyć zażartą walkę.

W  d w ie  i p ó ł  g o d z in y  p o  ty m  m e

czu  P o la cy  w a lczy li z św ietną  parą 
angielską  H arc W ild e  od n osząc sen 
sa cy jn e  zw y c ię stw o  2 :6, 8 :6, 8 :6 ,
6:3. 'Dzięki temu zwycięstwu para 
polska zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału przeciwko parze jugo­
słowiańskiej Puncec - Mitic.

W pierwszym secie Polacy grali 
słabo, toteż Anglicy wygrywają 
stosunkowo łatwo 6:2. W drugim 
secie Polacy opanowują sytuację i 
wygrywają 8:6. Ta sama sytuacja 
powtarza się w trzecim secie. Pola­
cy, rozstrzygając znowu seta 8:6 r,a 
swoją korzyść, W czwartym secie 
Anglicy są jakby zrezygnowani i 
kapitulują 3:6.

Zwycięstwo Polaków nad repre­
zentacyjną parą angielską w yw oła­
ło zrozumiałą sensację.

J ę d rze o w sk a — Mathieu
w  p ó ł f i n a l e

W grze podwójnej pań para pol­
sko francuska Jędrzejowska-Ma- 
thieu zakwalifikowała się do półfi­
nału bez walki z powodu niestawie 
nic się przeciwniczek.

Dziś, we środę Tłoczy ński v/alczy 
w grze pojedynczej panów z najlep 
szym tenisistą turnieju Amcryka- 
kaninem Riggsem.

c e g o  na s c c n a to r ó w  o b o w ią z e k  
u cz e s tn icz e n ia  w  o b r a d a c h  w y ­
łą cz n ie  w  m u n d u r a c h  F r o n tu  O - 
d r o d z e n ia  N a r o d o w e g o . Z a  n icz a  
s to s o w a n ie  się d o  te j z a sa d y , o -  
b o w ią z u ją c e j na ra z ie  p r o w iz o ­
ry c z n ie  na  m o c y  d e c y z ji  p r e z y ­
d iu m  ra d y  m in is tr ó w , p o z o s ta ją ­
c y  w  o p o z y c ji  d o  o b e c n e g o  r e ż i­
m u, b . p r e m ie r  M a n iu  i k ilk u  in ­

n y c h  s e n a to r ó w  —  w ir y lis tó w , 
n ie  zo s ta ło  d o p u s z c z o n y c h  n a  p o ­
s ie d z e n ie  sen a tu  w  d n iu  S b  m .

F a k t , że  in c y d e n t  p o w y ż s z y  
p r z y c z y n ił  s ię  d o  u tw o r z e n ia  w  
s e n a c ie  o p o z y c y jn e j  w  s to su n k u  
d o  p r o je k tu  r e g u la m in u  w ię k s z o ­
ści, w y w o ła ł  o g r o m n e  p o r u s z e n ie  
w  tu te js ż y ć h  k o ła c h  p o li ty c z n y c h .

K o n ie c  s e s ji
b u d ż e to w e j

W  p ią te k , 16 b . m  o  g o d z . 11 -e j 
o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  S e jm u  
n a  k tó r y m  r o z p a tr z o n e  zos ta n ą  
p o p r a w k i w p r o w a d z o n e  p r z e z  S e  
nat d o  n ie k tó r y c h  u sta w . N a  ty m  
p r a c e  s e s ji b u d ż e t o w e j z a k o ń czą  
się.

P o  p o łu d n iu  p . p r e m ie r  S k ła d - 
k o w s k i p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  h e r ­
batą  p o s łó w  i s e n a to r ó w .

Imieniny
P r e z y d e n t a  L i t w y

KOW NO, 13.6. Cała L-.tw* uroczy­
ście obchodziła  dzień imienin Prezy­
denta Antoniego Sm etonv. W szy st­
kie miasta litewskie w yw iesiiy chorąg­
wie w  barwach narodow ych .

U roczystości rozpoczęły  się w K o­
wnie w  dniu w czorajszym  wielkimi 
pochodam i m łodzieży akademickiej, 
szaulisów , harcerzy i innych organi­
zacy j. Uczestnicy p ochodów  przeciąg­
nęli ulicami miasta z pochodniam i pop 
siedzibę prezydenta, który przem ówił 
do zgrom adzonym  z balkonu.

1 6  n U i a r d ó w
dolarów złotych

W A SZY N G TO N . 13.6. Zapas złota 
jakim rozporządza skarb amerykan­
k i  stanowi rekord w historii Stanów 
Z jednoczonych , przew yższa Powiem 
16 miliardów dolarów . __________

G r o ź n y  z a t a r g  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e

J a p o ń c z y c y  i t ą d a j ą
zmiany polityki brytyjskie/ w Chinach

Narastający kon flikt angiel- 
sbo-.iapom ki uległ niebezpieczne­
mu zaognieniu, Fo w ym ianie not 
i protestów i* oraz dem onstracyj­
nych posunięciach w ojskow ych  
obu stron doszło do otw arcie wro 
giego aktu ze strony Japończy­
ków  w  postaci zarządzenia b lo ­
kady kom isji angielskiej i fran ­
cuskiej w  Tien  Tsinie. Przy p ró ­
bach nawązama rokow ań Japoń­
czycy nie. w ykazują skłonności 
do jak ichkolw iek  ustępstw, a 
przeciw nie żądają otw arcie zmia 
ny polityki W ielkiej Brytanii na 

Dalekim  W sch"dzie.
T O K J O , 13. 6 . R z e c z n ik  d o ­

w ó d z tw a  w o js k  ja p o ń s k ic h  w  
T ic n t -T s in ie  o ś w ia d c z y ł , że  k o n ­
flik t , ja k i w y n ik ł  na tle  o d m o w y  
a d m in is t r a c ji  k o n c e s ji  b r y t y j ­
sk ie j w  T ie n ts in ie  w y d a n ia  w ła ­

d z o m  ja p o ń s k im  4 ch  c h iń c z y k ó w  
p o d e jr z a n y c h  o  z a b ó js tw o  s p r z y ­
ja ją c e g o  J a p o ń c z y k o m  d y r e k to r a  
b a n k u  c h iń s k ie g o  C z e n g  - S zu n  - 
K a u g a , n ie  m o ż e  w  o b e c n y m  sta ­
d iu m  b y ć  z a ła tw io n y  p r z e z  sam  
akt w y d a n ia  s p r a w c ó w  z a b ó js tw a  

K o n f l ik t  ten  —  o ś w ia d c z y ł  d a ­
le j  rz e cz n ik  p o z o s ta je  w  z w ią ­
zk u  z o g ó ln y m  n a s ta w ie n ie m  p o  
U tyki b r y t y js k ie j  na D a le k im  
W s ch o d z ie , p r z e c iw s ta w ia ją c e j s ię  
w y s iłk o m  J a p o n ii u s ta n o w ie n ia

Złóż ofiarą 
u a f0. N.

n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  w  C h i 
n a ch , D o w ó d z tw o  ja p o ń s k ie  n ie  
zm ie n i s w e g o  s ta n o w isk a , d o p ó k i 
w ła d z e  k o n c e s j i  a n g ie ls k ich  n ie  
z d e c y d u ją  s ię  p o r z u c ić  s w e j p o l i ­
ty k i  p o p ie r a n ia  rz ą d u  C z a n g -K a i-  
S z e k a  i w s p ó łp r a c o w a ć  lo ja ln ie  
z J a p o ń c z y k a m i.

N a w ią z u ją c  d o  p r o p o z y c ji  b r y ­
ty js k ie j  s tw o r z e n ia  k «m W ji m ie ­
sza n e j c e łe m  z b a d a n ia  s p r a w y  
r z e k o m y c h  s p r a w c ó w  z a b ó js tw a  
C z e n g -S z u n -K a n g a , a g e n c ja  D o  - 
m e f  p is z e , że  p r o p o z y c ję  tę  u w a ­
ża ć  n a le ż y  za  n ie  d o  p r z y ję c ia , 
b o w ie m  J a p o n ia  n ic  je s t  w  m o ż ­
n o śc i z g o d z ić  s ię  n a  ja k ą k o lw ie k  
in te r w e n c ję  e u r o p e js k ą  w  s p r a ­
w a c h  D a le k ie g o  W s ch o d u .
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